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Ceny jętosw.eń w Łlotycb polskich 
obliczone po u z *ęcu itursie z ło tk o  

^>odaw  nejrc codz. w „M >nHorze*

C z y  P oB s& e p o r u s z a ł a  w  p a ^ d z i  eimiJkM n s y ś l
« ,2 c m ia H y fó M ik s ó w  w s c !? © d ln i« li asa P n i s y  W s c lio d s s ie ?

Kraków, 68' maja.
W  ubieg ły  p ią tek  zam ieścił „Bediner Tage- 

M att“ korespondencjo z M oskwy, pióra, znane­
go pub licysta  P aw ia  Scheffera. P aw eł Schcifejy 
zn an y  juz przed wojna, i w czasie w ojny  jako  
Skawica spraw  rosyjskich, p rzebyw a te raz  sta le  
w  Moskwie, gdzie posiada k o n ta k t z sowiec- 
k iem i sferam i rządow em i.

Otóż w  p iątkow ej korespondencji, nap isanej 
z  jtowodu znane&o zajścia 1v sow ieckiej misji 
handlow ej w Berlinie, udow adnia Scheller 
Niemcom, iż. nie m ogą sobie pozw alać n a  lekce­
ważenie lub drażnienie Rosji W spom ina o po- 
zyt.ywncm znaczeniu sow ietów  rosy jsk ich  d la  
Rzeszy niem ieckiej, jak o  term iu ekspanzji go­
spodarczej. -a następn ie  w ykazu je , że podraż

jasrnoń iidrielić musi- p Marjan Seyda, a me 
w ątp im y, że- publiczna, dysk u sja  w tej spraw ie 
w ydobędzip mi, jaw  całą prawdę. Jeż*-li is to t­
nie coś byłoffna rzeczy’, —  opinja polska dowie 
się o tent, jeżeli zaś rzecz jest niem iecką fan­
taz ją , w ów czas zbadanie spraw y oczyści a tm o ­
sferę i usunie d ręczący  znak zapy tan ia  z w i­
dow ni żj^cia politycznego. To zbadanie i wy- 
św ietleum  uniem ożliw i tez szerzeni??* w śród lud­
ności kresow ej przekom m iu, Ż3 sam a Polska 
nie uw aża sw ych rządÓYv na  kresach  za trw ałe 
i że tra k tu jo  K resy, jako  przedm iot politycz­
nego handlu. >■*

Nie trzeba  zdaje się trac ie  wiele, słów na  u 
dow odnienie, ja k  potw ornym  absurdem  byłaby

uienie stosunków  m ogłoby m ieć d la  N iem iec m yśl „zam iany11 naszych w schodnich te iy to -
bardzo groźne skutki,

P rz y  te j sposobności, m im ochodem  w spom ina
ijów  lub ich części n a  P ru sy  w schodnie.

Po pierw sze bowiem stracilibyśmy olbrzymie
!) s to sunkach  nołsko-sowieckich, a  k ilk a  lapi- obszary, zam ieszkane bądzto  przez świadomą
ilam yeh zdań w tej spraw ie stanow i d la  pol­
skiej opinji publicznej rewelacje, niepokojące 
w najwyższym  stopniu,
^  Schoffer piszę:

' v j,Nie m ożem y zapom nieć, że , w schód 
Niem iec znajduje  się w ciągiem  niełiezpie- 

f czeństw ie. Z końcem ubiegłego roku po­
ruszyła Polska delikatnie, ale niemniej w y­
raźnie (zart, aber durciuuis hórbar) nastę­
pującą mysi: obszary białoruskie i inieresy 
ukraińskie Polski w zamian za Pi usy 

/  wschodnie. P rogram  szkoły  w arszaw ­
skiej.

* „T a  po lska  rtćM iw ó£6 przypada n a

narodowo ludność polską, bądź też przez po­
krewna nam  ludność słow iańską, znajdu jącą  się 
dopiero w  zaran iu  narodow ego rozwoju i nie 
posiada jącą  trad y c ji w łasnej państw ow ości. 
Żywioł polski tw orzy  tam  n iety lko  całą nadbu­
dow ę społeczną, ale tak że  jego siła  liczebna 
je s t nader pow-> -ną, tak , że na-ród polski s ta ­
now i tam  jedy ; element państwo? wór czy i 
kierowniczy. •"**" "*»-

Prusy wschodnie liczą natomiast 2,200.000 
m ieszkańców, z czego tylko okMo 300.000 sta­
nowi polska ludność mazurska, k tó re j św iado­
m ość narodow a, pod w pływ em  wieloAviekowej

Prezydent Rzeczypospolita 
i\ fł!ow opróaku

Znamienne m on y

k tó ra  w  razie nomyślnej realizacji, sprow adziła- „przyszłej R osji" , lub w yw ołać w rażenie, że
by dopiero katastrofę państwową. -j • ra-„ P o L k a  dąży  do ryw alizacji z M oskwa n a  tym

-*» * * *»■ -w '"'-* szerokim  pasie oddzielającym  R zeczpospolitą
R ozw ażaliśm y przez chwilę spokojnie i na  od rdzenm .i R osji. Tom tlóm aiczvla‘bię ni-etrlko 7 ____. , , .................................

zimno spraw ę rzekom ych, a  zabójczych pro po- o stra  walk-jfc narodow ej dem okracji p rz e d  yy ta k  ‘—a lf  *^*1, P --e '  mieL inniejszosci
zycyj. P o w tarzam y  jed n ak , że nio przesądzam y zyy. planom  federacyjnym , ale także'»świadom c w * 1 ow a p rezyden ta  ojc i
bynajnm oj fak tu , iż tak ie  propozycje b y ły  wo- sabotow anie przez nią spraw y zw iązku bał- i ^  , . s ie^ 0'
gole staw iane. Chcem y w ierzyć, żo nie było od- tysk iego . P. Sovd.a, a potem  p. Zam oyski bali odczas bank ie tu , w ydanego 2t> bm. w No-
pow iedzialnego p o lity k a  w Polsce, k tó ry b y  u- się stw orzenia system u polsko - bab vckiego, ^  0 jja CZ( iC p rezy d en ta  Rzeezypospoli-
legł podobnej aberacji um ysłow ej j k tó ry b y  n a  p rzesądzając  z gó ry  los państw  bałt Tek i cli po *Tb opiocz p iz e d s ta w ió c li ziemian zabrał g!ot 
w łasną rękę  rozpoczynał handel o ziemie Rze- w skrzeszeniu przyszłej Rosji, a  w ynikiem  tej 1 Pteztóntąp ^"  ow arzystw a białoruskich szkó! 
ezypijspolitej. Jeżeli zaś rodzi się w ogóle ja- po lityk i bylp zawiązanie onegdaj w Kownie wych i średnich p . deksiuk, w ita jąc  ser-
toaś w ątpliw ość, jeżeli opinja polska nic może zw iązku baity cko-liiew skiepo pod portektora- flŁ'C7-nie na^wyzszogo d im ojftika państw *, „k tó -

•• •---------  — ■> - -  -  ■ -  - rego jesteśm y lojalnymi obyayatelami i którego
w yrzekająca sw rac i e stan u  nie In°S :> bezwarunkowo stać na 
i n a wsciiodżi przeszkodzie rozwojowi Białorusinów w ich

wienrv doskonale? n a  jak  niebezpieczni, rnanję *ta p o lity k a  likwmuacji polskiej' iru ś li politycznej sJviad? mc!scl f^M d o w ej“ . M ow ^t m r ą  n e  
prześlat'.owczą cierpi nasz obóz narodow o-d"- ,w  s to sunku  dc R sjL s.w aiza. iaJ nienonn: Jną z,om nie? p e w m  m eionnalnosci w stosunkach  
m okratyczny , k tó rego  reprezentanci byli yv j e - ' sytuację^ że musimY .się choćby pm ez c lw ile  Polsku-b' a!orllsk’cb zm ienią Się w krótce. Dhr 
sieni u stor.,. . .  .z a s tan aw iać  nad  pytan iem  czy może fe d ra k  św ietlanej p rey sz lo so  państw a, opartego  Im

Gala p o lityka  narodow ej i dem okracji, oży- lansow ano w październiku z pa łcau  bnm hlow- ^ g m a ła e h  p rs’ iziYYej wolności, będa K a łe m - 
w ioną była od la.t y ielu m ysią, że Polska, w inna skiego ów potw orny, a  zabójczy balon ttróbny ? s™  w sp ^d w ałafi w poczuciu szezmrego umiło- 
w szystkic swe wy.snjy skfcrować yyw łącznio Opm ja polska^ Yvstrząśnięt.a do głębi, czeka w an ' ;l ojczyzny.^ _
ku zachodoYvi, a  ograniczać swą rolę na  wsclio- tera-z na  echo, jak ie  rew elacje b ts tlh is S e ^ y ^ io -  Imiein.em gm iny żydowskiej przem aw iał p. 
dzie. P o lb y k a  naródow-o-di-nokra,tyczna w fa^ ła ją  w  na.szem ciele ustaavodawczem  i n a  re- Zeldowicz, Yvyrażając-^gorące ż; czenie, aby pol- 
z!e obecnej zm ierza do uniknięcia w szystkie- żu łta ty . jak ie  w yda zbadanie tych berlińskich  s^ °ść . wzmocniła się i potężniała. „N iod iaj an
go, opby m ogło zadrażtiif rntsz stosunek  do doniesień

germ anizacji, nie je s t n ie ste ty  w ielka. R eszta  
m iesiąc październik, a  w ięc n a  czas, k ie - , ludności, a  amęc prawie* 2,'000.000, to Niemcy, 
d y  w Moskwie w ew nątrz  parfji kom uni- Uanatyści, s t a n o Y v i ą c y  podstaavę a m e lk ie j akcji 
s tycznej toczyła  się w alk*  o to, cz;y w y - ! nacjonalistyrczno-m onarehistvcznej yv obecnej 
m usić rew olucję yv N iem czech, czy tez Rzeszy.
nie“. P r /y  „ z am ian ie"  stracilibyśmy więc miliony

CzYruamy, i oczom w ierzy ć  n ie  chcemy. —  ^olaków, k tó rz y  w y d an i b y liby  n a łup  bolsze- 
K tóżto  w im ieniu Polski poruszał „delika tn ie  wizmu i m sy iikac ji. Pol ożył ibyśrnYr krzyżyk  
a le  wyraźnie" tę  sp ra w ę  w paździen .iku? Mini- n a d  możliYvośeią n a ro d o w o -gospodarczej eks- 
strem spraw zagrarucznych był wówczas p. oanzji n a  "wschód, a Yw.ielilibyśmy n a to m ia s t 
Marjan Seyaa, a  Yvkońeu październ ika p. Ro- do Polski 2 nńljony d o sk o n a le  zorgatiizoYva-

o f t n i a i  M  (?9sf!DSji i!ru $ t! n o te  m M ą
Warszawa, 28 m aja (AW). W odpowi,vdzi na j ryskiego. Rząd polski z naciskiem oświadcza 

ogłoszoną wczoraj notę lewtdetó-w, m inister i ponoYYmie, że wpzysikie postanoYYienia trak ta- 
Za.moyski wystosował do posła Oboleński,-yo tu ryskiego wanny być przez obie strony ściśle 
notę, zastrzegającą się  kategrycznie przeciwno i lojalnie w ykonyw ane. Natom iast r/mi polski 
niewłaściwemu inrerpretowamu oświadczeń, odrsoica bez dyskusji Yvszj'stkic pi etertsje i nie- 
zawartych w nocie polskiej, oraz nieYvłaściwe- [ uzasadnione roszczenia sowietów, 
mir tlómaczeniu artykułu  siódmego trak ta tu  1 -------- - -oo-

man Dmowski.
Jesien ią  toczy ła  się isto tn ie  ożvw?ona wy- 

miaira myśli między Polską a Rosją. Wkońou 
w rześn ia  uznała  P o lska  nową, form ę państAvo- 
wrą  feder-ic.ji sow ieckiej. Przez cały  październik

nyeh, narodowm ivyrobionydi Nieiiłców którzy- 
by nam poprostu rowwaiib państwo.

T a k  wygląda ta rzecz w  razie je j  praktycz­
nego YY-ykonarua. Ale to praktyczne YY-ykonanic 
jest rzeczą conajmniej nierraYvdopodobną, ry-

s d Tr Yvaźyły się yv Saksonji losy  tam tejszego  (zykowurą i posiadało  te  cechy także  uliiegłej 
rząd u  kom unistycznego, mówiono o zam iarze 
udzielenia przez Moskwę pom ocy komimist.om 
m etnreckirn i o id i  planach uzyskan ia  tran zy tu

jestem .
W  jak iż  boYviem sposób mog’liby,śmy przyjść 

w  posiadanie P ru s  YY^chodmch? W ypowiedzieć
firzes Polskę. W  po-lowic listopada przybYd na-1 wojnę Niemcom? T twogdej jesieni m ożna było
Yvet do W arszaw y d e leg a t sow iecki p Kopp r 
konferow ał z j). Seydą n a  tem a t —  jak  poda­
w a ły  oficjalne k om un ika ty  —  układu gospo­
darczego  i kw estji tranzYdu handlow ego".

Z rew ealeyj S cbełiera  w jm ikaloby, iż to  
w łaśn ie  w  czasie ty ch  rokoYvań jesiennych po­
ruszono ze s tro n y  polskich czynników  oficjal­
n y ch  fan tasty czn y , a  d la  P olsk i wny-ez zabójczy 
p lan , „zam iany  K resów  n a  Prusy  Yvsehodnie“ .

N ie nałożym y do rzędu tych , k tó rzy  yv walce 
Yvewnętrzno-polit.ycznej operują pottejrzeniami i 
k t.ó y m  z u st nie schodzi zarzu t zd rady  na.ro- 
doYvej pc/d adresem  ludzi odm iennych p rzeko­
nań . D latego toż rew elacjo  Scheffera tra k tu

chyba w fen sposób postawić rzecz, że Polska 
wkroczyłaby do Prus YYTsichodnich przepuszcza­
jąc równocześnie przez terylorjum  SYeoje bol- 
szcYvikÓYV do Niemiec. A YYrięc waru a Polsni, ra­
mię przy i amieniu z sowietami- z wojskami so- 
Yvieckiemi za naszą zachodnią granicą yv zbol- 
szcY\Tizowanych Niemczech? Czy może mieli­
śmy się ograniczyć tylko do pozwolenia Rosji 
na przewóz broni przez Polskę, a yv chwili, gdy­
by wybuchła rewolucja bolszewicka yv Niem 
czech” zająć P rusy wschodnie i odstąpić Rosji 
nasze tery to rja  wschodnio w zamian za zosta­
wienie nam wolnej ręki?

Jednem  sloYwm, plany „zam iany11 to  niere-
jem y spokojnie, z pehrą rezerwą, żądając tylko alna, zaoójcza fantazja, której realizacja wy- 
doktaanego zbadania sprawy. Musi tu  zabrać niagaiaby krwawej i niepewnej walki, przy rów 
glos obocjiy minister spraw zagranicznych, Yiy- jnoczesnej utracie posiadanego terytorium, a

sretKocoy
K o n i p t l i i  w z y w a  s z a if i! i i i© w  d o  z d o b y c ia  W i l n a

ra j  (Telefonem od naszego korespondenta). ^ >4

reo la  sł;iYY-y ,  o taczająca  r y c e r s k i  naród, b łysz­
czy coraz Ś Y v i e t n ie j s z y m  blaskiem 11.. g

MOWA PREZYDENTA W0JCIECHOW- 
SKIEGO-

Po toastOYY-yićh przem ów ieniach zabrał glos 
p rezyden t MAjciechowski, zapew niając, że sp ra ­
wa, napraw y YvarunkÓYV życia n a  K resach s t a ­
nęła n a  porządku dziennym prac rządu i nie 
zęidzie z niego, d o p ó k i n ie  nastąpi Y vyraźna  
poprawa na lepsze w e Y v szy stk icb  k ie r u n k a c h .  
„W  przyszłym  roku  —  m ów ił —  przybędę tu 
ponoYvnie, ab y  zbadać stosunk i w tych  iuiej 
scach, yv k tó rych  te raz  d la  b rak u  c.zaa byt 
nie m ogę i aby zarazem  spraw dzić, w jakim  
stopniu zostały usunięte bolączki was trapią­
c e " /

M spom niaw szy o zniszczeniu, s po woalowa 
nem  j>raez wojnę, o w aśniach, sztucznie pudnio- 
canych , m ówił p rezyden t:

„Pod ta rczą  Rzeczy pospali tej m acie znaleźć 
ochron 'f p rzed  anai cliją i w ejść na  drogę trw a ­
łego postępu  cywilizacji. 2,ań.no państw o nio 
]w w stało  w  tak  trudnych , ja k  nasze, Yva.nni-

ziąc. u a z ia ' szam isi łncwcscy. —-- j przez wroga nam yv ręce. 
żeś związku sza uli sów- p. Kcm pcki. (),ŚYviadczył j AY ladze polskie Ycydaly zarządzenia, ab y  nie stYcorzyliśmy now7y zdrow y pieniądz i zbliżam y 
on n a  wiecu, że nadszedł już o stam i czas, aby przepusEczać tego nian ifestacy jncgo  pochodu, js ię  do nonnalnego  rozw oju naszego życia. Prze- 
uderzyć na Wilno i zdobyć je. Litw ini Ycileń- k tó ry  m iał się odbyć pod pretekstom  relig ijnym , j św iadczenie to  o w ielkich silach  r.ywrotnynh
scy  oczekują n a  yi yzYyolenie z pod jarzm a poi- Jednocześn ie  rząd polski zw rócij się do nmteju- !naszego pań stw a napaw a m nie p>OYYnością, żc
skiego. 1' rzy bycie w ojska litewYikiego do Szyw- (sza ])ap>ieskir-go yv V arszawde, do  W atylcanu, i w kró tce  uporamy się i z tein niedomagania- 
Yvinl stoi w jaw lązkiuz zamierzoną pielgrzymką oraz do rządów  sprzym ierzonych, w sk azu jąc  mi, n a  k tó re  Y¥skazujecie w  rozm owach zo 
do Kaiwarji pod Wilnem. L itw ini ropnsacząją  n a  nieljezpieczeńst.wo tego rodzaju  dem onstra- m ną", 
pogłoski, że kto zomar.ie zabity podczas piel- cji. Rada ambasadorów oraz W atykan zajęły w 
grzymki, tego władze kościelne będą kannni- tej sprawie stanowisko ola Litwinów negatyw - 
zować. ne i z tego powodu pochód nie odbył się.

W iadom ości powyższe są  n'e>co spóźnione CjO 
do pielgrzym i i iitOYYnkiej do Ka.h\'arji pod W il­
nem. M iała się ona odbyć yv nocy  z dn ia  25 
n a  2G bm. I .‘ziwna p ie lg izym ka relig ijna, k tó-

Z-iruftenh l i / t  Orh-itildGJ!!
G enerał Rydz-Śm igły n a  p /d s ta w ia  otrzYuna-

m ną
„N ie będziecie m ogli dźw ignąć się siłam i 

w lasnom i, siłam i p<ida.tkx>wcmi i potrzebow ać 
będzie dop ła ty  ze skartiu  naństw a  d la  podnie­
sienia te j dzielnicy do poziom u innych dzielnic 
R zeceypospołitej, w  -szczególności w dzieJ/rn io  
szkolnictwo, komunikacji kultury ro^ .e j i za- 
budoYYonia. Polsłca odzyskała  te  ziemie w pef- 
nem  poczuciu .swojej m isj: cyw ilizacyjnej na 
K resach  Y^-scliodMcdi i m ogę w as zapoiYTs y to  
m in ister skarb u  w stosunku  do tej draemiey

w szkołach i kościołach, opodatkow ano bilety  nego działania, W likwidacji bandytyzm u woj- 
tea tra lne . Ludność litewska była przekonana, sko bierze czynny uaział. Szeregu" band  nio 
„akoby pielgrzymka ta cieszyła się blogosla- Y^mszc/.ono w granice Polski, inne rozbito. —  
w ienstwem  Ojca św. Liczono n a  to , że polskie Najwybitniejsi przew ódcy band są uwięzieni.

TAD. WR.

(Ciąg Cal szyi.

< (Zob. „N. R ef." N r 110).
W  te j gin cl. oj w alce, ja k  m ożna było przew i­

dzieć, p. D m ow ski by ł góią.: z jed n o js tro n y p rzez  
zaeinaskow aińe polsldcb zainierzeń pdwwtan- 
c z y d i ja k o  p rusk ie j in tryg i, z d ru g i -j —  przez 
gon jałńe p od jijde  zapom nianyclr E ise ł pansla- 
w iztnu i narzucenie  ich  R osji w  pos-tacti neo- 
glu.wizmu. „Szukałem  te ren u 11, p rzyznaje  sio 
skrom nie au to r do ojcostY\-a te j idei a  „n ie tru d ­
no było spostrzd.o, ze najiKKl.atniejszsTn i n a j­
dostępniejszym  <lla nas te re m m  do tak ie j a k c j i  
je s t  świat, sk rn iań sk i A nstro-W ęgier i P a l k a ­
ri ów'11. P ociągnął do ag itac ji pansLawistycznej 

' >jał.o now olnę narzędzie —  K ram arza, prze- 
prowtedzil zbliżenie polsko-czeskie i podniósł 
na  now o ideę słow iańską, k tó ra  „n iedogodna 
d la  R osji z je j przeciw T ohką po lityką , dla P o l­
ski przedstaw dała ogrom ne korzyści11; tą  drogą 
d a l „początek, m-ganizaoj-i hoyy ego obozu jirze- 
.ciwmieinieckiego yv R osji" i „odegra ł n iem ałą 
rolę w przygotoYY'aniu zY Y iązku narodóiy  bał- 
kaiLskich".

P. D m ow ski L je s t upojony' sw ą h istoryczną 
ro lą  około przyg;iturwania zm iany ' konfiguracji 
m ocarstw ow ej, w  E uropie, k tó re j dokonai przez 
wytwroi-zenie now ej fali punskiwizm u yv Rosji. 
>.Oto zapew'nione bydo ukrojenie Niemiec z Al- 
Yacji1, S ik  zYvigu i zaborów  polskich ,a zwdas.zcza

likw idacja  Aust.ro-YTęgier. „D la tego  celu po­
stanow iliśm y pracow ać, nie szczędząc w ysił­
ków , i pracow aliśm y konsekYwentnie jxxlczas 
całej Y v o jn y ,  idąc razem ... z^Gzechami, .Serbami 
i R um unam i. T rzeba bydo zburzyć ruderę  au- 
s tr ja c k ą , żeby zrobić miejs>će d la  now ych 
państw  narudoYYycb, k tó re  nic Lędą ta k  jak  
one cksjm zytiu-ą niem iueLą". Chodziło oczywyi- 
śede o to, aby  by ły  ekspozy tu rą  rosyjską.

W zm iankuje w praw dzie p. Dmowski, że „bu­
dziły pew ien niepokój ap e ty ty  rosy jsk ie  na  
YTSciiodnią G alicję", ale  to  go nic hamoYYado, 
gdy'ż b y ły  to  „ap e ty ty  sztuczne, obudzone 
p rzez  propagandę d o k try n ersk ą , nie iiezącą się 
z politycznym  s ta n e m  rzeczy; trzeźw iejsi R o­
sja n ie  rozum ieli dob rze , że za drogo m ogłoby 
kosztOYvaó Rosję w prow adzenie do je j o rgan iz­
m u paus.twoYVOgo gniazda YvyliodoYvanego 
przez A ustrię  ukrainizm u".

M egalom an ja  p. Dnmwskiego_ ty le - znajdo- 
YY’a la  nasycen ia  w  przekształcan iu  m apy E uro ­
py , że nie s taw ało  już m u sił na u z a sa d n ian ie  
i obronę niepodległości Polski. T oteż od J.iosji 
n ie  chciał niczego żą d ać  dla N aw et
s ły n n y  p ro jek t autonum ji d la  K rólestw a P o l­
skiego, k tó r y  za jego przewTodnictYY'a K iro 
Polskie przedłożyło  w  Dimnc yy' kwietniu .807, 
YYydaYwał m u się nioYYdaściwym, prz> znawrał bo- 
Yvicm raiciję W ittem u, iż au tonom ja  m usiałaby 
d o p ro w a d z ić  do konfliktÓYY m ięd z j polską wTla- 
dzą  cyY\ilną a  ro sy jsk ą  Y Y ro jskow ą. I tens;tm  
Dm owski, k tó rego  Wy ol/raźnia karm iła  : ię w ia ­
rą , ze R osja  odbuduje pań stw o Y Y ro ść  polsl^ą, 
p rzyznaje  się, ż’e „sam  byłem  sceptykiem  co 
do możliYYości autonom iczneg 
s iw a  w państw ie rosy jsk iem ".

uslroju Królc-

ra  odbywa- się yv nocyAY d o d a tk u  organizoYyano nY'di pełnom ocnictw  rozkazał YVszys.Ucim do­
ją  w  sposób nie poZiOStaYY;ia ją iy  żadnej w at- Yvódcom dyw izyj, b iy g ad  i }>ulkÓYv wr t.rzoch 
pliYvości co do jej celów politycznych . Drgani- wmjewAlztwach tj. Yvileńskiem, b iałostockiem
zację u ję ła  w  SYYoje ręce kow ieńska  R ad a  o ■ i now ogrodzkiem , aby  u trzym ali bezpośrednią i nie będzie ogran iczać w ydatków  ira ier pcw
brony kresów'. Zbierano picnńidzo n a  ten  cel łączność ze s ta rostam i poroiafów celem  wwpól- trzeby do m iary  w płacanych przca nio podat-

onn,Tn .+  „ „ n , .  nrńkrJnm W  yy /  c i7 m H r k > s    - - g (-)V ' j c c z  dokładać będzie z  nadm iaru, o s ią -’
gniętego z bardziej zasobnych dzielnic. W ym a
ga tego  in teres ca lo śd  Rzecząr'XispohŁc.r‘. 

Pi-zestrzcgaj;iC urzędników  państw  ow ye t

Jkazuje, jalc naiw ne by ty  -wyobrażeiua p. Draow- 
|slviego o jego w łasnej i nooslauT uru  roiL

P-rzymierze fran c i^ko -rosy jsk ie  miało bardzo 
w ydatne  luki. F ran c ja  p ragnęła  m ieć R osji 
sojusznika^ Iktóiy je j pomoże yv pra.yszlej wroj- 
nie z Niem cam i, i ustaw iczni ) dom agała  się 
od niej apracyzow ania zobow iązań na w ypa­
dek te j w ojny. D ążeniem  sztabu francuskiegc 
było k łonić Ronję do uderzenia w razm wojny 
cala siłą na  Niemcy’, do a ta k u  z W arszaw y ns 
B rrim  bczzwłoczrue po w ybuenu wrojny. Rosje 
na tom iast, nie odczuw ająca is to tnych  oowrodów 
cło konflik tu  z Niemcami, chciała  sojusz wy- 
zyskać glówuiie do nacisku n a  N iem cy, a b y  n a ­
wróciły do i radycyjncj polityki- ru&> 
filśkiej i opuściły A pstro-W ęgTy, przeciw' któ 
rym jedynie zwTacały się a p e ty ty  rosyjskie. 
M yśląc przedewszynstkiem o w ojnie z A ustrjn , 
uchylała  się R osja  przed  tak ie ja i zobowiązał. 
mi Ywzględcm so jusznika, k tó reb y  ją  zm uszały 
do serjo wojny’ z Niem caim .

Zawłaszicza od czasu  w ojny japońsk iej, kiedy: 
trzeba było zrezypnoYra/- z nadziei polityroz 
nyrob n a  D alekim  W schodzie, przeniosła dypio 
m ocja ro sy jsk a  swe p ragn ien ia  na  słoYYiańskio 
części A u strji i n a  BalKan i zairó-wmo ona, j*k' 
sz tab  ro sy js id  począł usuw ać nieporozaunienia 
z N iem cam i i dążyć ku  przyyjaznemu z mcmi 
■współdziałaniu. Zjazd M ikołaja i W ilhelm a w 
B jorko yy'  lipcu  19Ó5, nodczas k tó rego  car 
W ilhelm a ustaYriczme ściskał i całow ał, był 
pierw szom  stw ierdzem em  te j k sz ta łtu jące j się 
tendencji do oszulunna francuskiego  soj uszni? 
ka.

"  - y  ~ r  ^  d '
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.  W  sw ej ksi<ążące, k tó rą  u w aża za jeden z 
najYyiększyich czynów  politycz-nym-h, „N iem cy, 
R o sja  i k w estja  po lska" (1908), sk ład a ł Dmęrvr- 
s ł  i uroczyście tę haniebną d ek la rac ję : „U pa­
d ek  poyystania 18ó3— 04 był zamknię>eiein ok re­
su Yvalk 'zbro jnych  o n i'pod leg ło ść  Polski. Po­
lacy  zrozum ieli, że od .bucloY va.n ie  w łasnego pań- 
stYva yv YYwtYYorzonem położeniu międzyna.rodo- 
YY-em j e s t  cohm  niez: .zczahiym  że Y v sze lk ic  
dzia łan ia  przedsiębrane yv ty ra  k ie ru n k u  b y ły ­
by ty lko  zabójstw em  sił YVłasnych“ .

Ponieważj niepodobna wyma.zae tego w ypar­
cia się programu i.iepodleglosci, Dmowski o- 
becnie tłómaczy się następująco. „Dziecinną 
byłaby polityka, k tó ra  uwaót.jąc za konieczne 
dla spr?Yvy polskiej podcięcie niemiecldcli wjt.y- 
y\'óyv yy Rosji, zaczęłaby od wyv roszenia pro­
gram u niepodległości... I trzeba byio nie mieć 
najmniejszego pojęcia o YY’spółczesnym sposobie 
mydlenia politycznego na Zachodzie, żeby nie 
zdaYY-ać sobie sprawy' z tego, że Yvyst<apienie w' 
owej cliYYili z programem odluidow ania pkń- 
stw a polskiego, byłoby przyjęte jako fantazja, 
nie licząca się woale z rzeczywistości;], a oprócz 
tego jako dążenie do popsuda stosunku 
państw  zachodnich z Rosją i zniechęciłoby ty l­
ko do jakiegokolwiek zainteresowania się na- 
uoyyo kYvestją polską. Do takiego nonsensu mii 
ja, ani toYvarzysze moi w pracy politycznej nie 
byliśmy zdolni". -h-,, — . ~ w - *

To szczera p ra w d a - ten  „nonsens" odbudo­
w an ia  państw a polskiego Yryznawał Dm owski 
przez osta tn ie  la ta  przed wojną>i przez pierw sze 
ctwra  la ta  Y Y o jn y ,  póki silny by ł cara t. J a k  d łu ­
go is tn ia ły  YYran in h i, n a  k tó rych  fcuHowal sw'e 
koncepcje poh tyczne, byrł. Dmwwski ty  Mc o poli­

tykiem rosyrjskim, wytężającym  energję ku 
pomnożeniu carskiego i nperjum o zachodnie. 

| kresy poiskie. Jeżeli, jak  poiciada „zainrereso- 
Yvał" państw a zachodniej Europy kwest.ją pol­
ską, to jedynie jako kYvestją okrojenia Nie­
miec na YY’schodzie  na rzecz potężnej Rosji".

Ta m ik ro rn a n ja  p. D m o w sk ieg o  yv s to su n k u  
do  sp ra rcy  po lsk ie j, Lak ra ż ą c a  yy ]>orÓYvnaniu 
z jeg o  megalom a<nją n a  p u n k c ie  rozb ijaa.ia  Au­
s tr ji,  stYYarzania państYva razesk iego , podYYoje- 
n ia  S erb ji it.j)., obja.YYÓ się ZYYłaszcza. ja .skraw o yv 
je g o  d e k la ra c ja c h  sk ła d a n y c h  w o b ęc  G orem y- 

jk in a  w  r. 1915 i n a  g ru n c ie  f ra n cu sk im  yv r. 
I191G, k ie d y  naaitet francuscy ' polit.yroy YYY’prze- 
d z a li  go  yv uznaYvaniu po trzeby  n iep o d leg łe j 
helsk i. On byd jednym i z o s ta tn ic h , k tó rz y  zde- 

| c>dowali sic zgodzić  n a  óyv „ n o n sen s" . Pod 
| ty m  Y\’zg lędem  rzoczvYviście m oże Y vycln\alać 
się swoja, k o n se k w e n e ia .

' i v .  X
Dmowski narzędziem polityki antyfrancuskiej 
pwrT >  i germanofilsldej.
*  Porównaj nyż teraz yy świetle olbrzymiego 
m ateriału żródlOYve-go, k tóry  zebrał prof. Aske- 

' aa.zy yy ,,UY\’agac-h“ , jak ą  rolę odgrywał p. 
Ijfn-owski ze SYYoim neoslaY/izmom i ferworem 
antyanstrjackm ’ w polityce rosyjskiego rządu 
względem Francji i Niemiec. Wy obrażał on so­
bie, że tą  drogą zaostrza antagonizm  rosyj­
sko-niemiecki i pcha Rosję do nieuchronnej 
Ytojny z Niemcami, oraz że przez propagandę 

' neoslawistyczną oddaje Ywelkro usługi Francji, 
i Tymrczasem historyczny obraz przed wojennych 
'stosunków  nieimocko-rosyjskich jaskraw o po-
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przed zboczeniem na manowce dawnych za­
borców i w ezw aw szy wszystkich obywateli do 
wzajemnego zaufania i harmonii, zakończył p re­
zyden t W ojciechow ski sw oją mową życzeniem , 
aby ziemia now ogrodzka pod troskliw ą opieką 
Rzeczypospolitej zakwijła dobrobytem i kultu­
rą, odpow iadającą sław ie, ja k ą  się okry ła , w y­
dając z siebie A dam a M ickiewicza.

D ym isja rzą d u  w  N ie m c ze c h
7 Berlina donoszą 27 bm.r 
0  okolicznościach, w  jakich gabinet podał sio 

dc, dymisji, pisze „Germania1*:
De-ew-ja z&psu®a po wnwazrajKzci ucłiwale lu ­

dowców, wzywając<‘j ’z-pd do natyclmiiast.ow ej 
dymisji. 1’onic.waż decyzja ludcw tdw , zdaniem  
„Germanii1* była powzięta wbrew solidarnym  
interesom party) umiarkowanych, przeto w  dał 
ezytr-h portraJctacjaob o utwor/unie rządu cen­
trum będzie miało również wolną rękę.

flW M in ry te m s M is łó s  a  Reich J ttfu
Berlin, 28 maja. Wczoraj na pierwszem po- 

fcifeilzenfu Reichstagu komuniści od poazątku 
zaczęli w yw oływ ać awanturnicze zajścia. Gdy 
komunista Kolm domagał się, aby w szystkie  
wnioski komumst.yvz.ne, a zwłaszcza uwolnie­
nia więźniów jHilit.ye.znyc.li, były traktowane 
jako pierwszy rmnkt następnego posiedzenia, 
stała się rzecz, nic notowana dotąd w kromkach 
parlamentu niem ieckiego. N a hn-bunie stanął 
jaki śkomunista i oświadczył krótko, że dla ko­
munistów nie ma żadnego j orzadku dzienne­
go , a następnie wzniósł trzykrotnie okrzyk na 
cześć więźniów politycznych. Izba osłupiała. W  
tej chwili komuniści zaintonowali międzynaro­
dówkę. W obwili; poroni, gdy centrum i prawi- 
*ca ochłonęły, odpowiedziały śpiewem pieśni 
„Dcutschland, Deutschlaiid ii ber A llos“ , głu­
sząc konnmkst.ów, którzy pomagali sobie gra­
niem na trąbitach i biciem w pulpity. W mię­
dzyczasie przewodniczący opuścił trybunę i do­
piero później zawiadomił posłów, że następne 
posiedzenie odbędzie się we środę o godzinie 
11 przed południem. "  \  '

Szturm  K a tru r .lt łśu  n iem ieck ich  
na k on n ln le

Bochum, 28 m aja  (AW). J a k  słychać, 500 
kom unistów

U staw ę o sędziach i prawnikach w pierw szem  
czy tan iu  odesłano do kom isy praw niczej, —

N astępne posiedzenie 8 czerw ca br-

M u ż y r i n  w u r z ę lz ie  probierczym
„Nieformalność" i „niechh jsiwo"

Z W arszaw ą donoszą 27 bm.:
Sejm owa kom isja skarbo-wa obradow ała  nad 

wniioskiem posła B uszka w sp raw ie  nadużyć 
w Głównym Urzędzie Probierczym. O kazało 
się, żo spraw a Ul ptmfeta.je w  zwiarzku zo spra- 
wą nadużyć w mennicy pański ow e j, po ru ­
szoną w  swoim czaisie.

W dyskusji zabrał głos m in ister Kiedroń, 
przyznając, żo w  G łów nym  Urzcdzie P rob ie r­
czym były pewne nieformalności, które na­
zwał „niechlujstwem 14. Dw aj u rzędnicy  tego  u- 
rzędu, o k tó ry ch  w spom ina in te rp e lac ja  B artla , 
Lew kow icz i R zecki, zostali usunięci i w yto­
czono przeciw' nim śledztwo sądowe. Go do 
d y rek to ra  U rzędu, Aleksandrowicza, to ten w  
drodze administracyjnej otrzym ał ostre napo 
mnie nie.

Po d y skusji kom isja  postanow iła  pow ołać 
podkom isję 7. siedm iu członków  dla  zbadan ia  
te j spraw y.

M  A d m f t a l s t e h C j l
Celem uregulowania nakładu, prosimy c  mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. Warunki prenumeraty zatmeszczone są 
w nagłówku d dennika.

KROMKA
Kraków, 28 maja.

NASTĘPNY NUMER „NOW EJ REFORMY"
ukaże się, z powod.u przypadającego jutro święta 
W«iebowHtąpdeiwa Pańskiego, w piątek o godz. 
3-ciej po południu.

(s) W NIEBOW STĄPIEME. Ju tro  przyfiocLa 
święto' W niebowstąpienia. Naibożeńsitwo, którom 
kościół obchodzi tę uroczystość, tchnie najwyższą 
! sdoścdą. Dziw na zgodność uroczystości Wniebo­
wstąpienia panuje z porą roku, w której przypa­
da. Patrzmy, jak  gromady piskląt, zaledwie wy­
chodzących z gniazda, pierwszy swój lot wzbija­
ją ku niebu, patrzmy, jak  rośliny, swoje słabe ło-

Brzvnuścilo r.ztunn na 1 „ n a m i- 1 w ^  P ^ ó w ą ,  patrzm y na drzewa, jak 
n  , « i ^  i i -  . - n io d e  swoje gałązki rozwijają ku niebu. Serca w„C entrum ". J  setnej z  g rup  udało się v ta rg n ą  e j -  - ^

do kopalni. Policję zaczęto ostrzeliwać. Kilku­
nastu komunistów raniono.

S  S d jm u

v.

(Ustawa o prawach szeregow ych uchwalona w 
drugiem czytaniu. —  Incydent z l-oimmutami.

Wnioski nagłe). •-
W arsziw u, 28 m aja.

N a dzisiejszem  posiedzeniu uchw alił Sejm  w  ne 
drugiem  czy tan iu  ustawę o obowiązkach i pra­
wach szeregowych W. P. ~

Nie obeszło się jirzytcm  bez. burzliwego incy­
dentu. M ianowicie przy  a r t  I zabrał głos k o ­
m unistyczny  pos. K rólikowski, k tó ry  stw ier­
dził, że u staw a

górę — woła na nas cała natura.
NOWI DOCENCI UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO.

Dr Rug.. Antwiński habilitowany jako do­
cent neurolog-ji na wydziale lekarskim uniwersy­
tetu  Jagiełl., dT Mieczysław Jeżewski habilitowa­
ny został Jako docent fizyki doświadczalnej na 
wydziale fitozofieiznym tffcwwrsylotu w Krakow-ie.
, (s) DYREKTOR MAGISTRATU GRODYNSKi 
POZOSTAJE NA SWEM STANOWISKU. Krążące 
od szeregu dmi pogłoski, jakoby dyrektor Gio lyń- 
ski miał przejść w stan  spoczynku' są ni opraw- 
dziwę i zostały przez wicepr. Sarego zdementowa­

na woaorajszem posiad-zetuu komisji budżeto­
wej.

(s) B. KOMENDANT P. P. NA MIASTO KRA­
KÓW, LUDWIK KŁECZEK zrezygnował zc służ­
by w policji paiiMfwowoj; .Tak nię dowiadujemy, 
b. radca dyr. policji w Krakowie Ludwik Kłeczek

nie r-.Jw Tiicrża szercmowwm 5 ? ^  *el%notwany do wojew ódzitv a Śląskiego w 
_ . . . . ^  v ^  \ i Katowtoaaioh. Iteieliieniu unzędnLkx)wl .należy życzyć

praw, gdyż m am a w  niej m ow y o  tein,&by słoi- • owjoonaj .pracy ua nowem stanowisku, 
n ierze mieli praw o organizacij rad i kom itetów. (s) SPR ^ WY MIEJSKIE. Diziś odbędzie się w 
Mówca odbiega od tem atu  i przypom ina m. i. magistracie posiedzenie komisji administracyjnej,
rozstrzelanie E ng la , w sku tek  czego m arszałek 
dw ukro tn ie  przyw ołuje m ów cę do porządku  
P oseł K rólikow ski p ro testu je  przeciw  te ­
m u, że nie dostaje  głosu przy ogólnej dyskusji.

Pos. Kwapiński p rostu je  n a  w stęp ie  m owę 
ąos. K rólikow skiego, k tó ra  do tyczy ła  orgami- 
zaeji naszej arm ji i przyracica, żo z,ałedwo pól 
roku po rew olucji bolszewicy znieśli u siebie 
ra ity  żołnierskie 1 wybÓT oficerów. M ówca o- 
św iadcza, że je s t n iem oralnem  to , co poseł 
K rólikow siu clice zaprow adzić w Polsce i co 
jego arzyjaciele przekreślili po półro: z rej prak­
tyce i co dało  n a jfa ta ln ie jsze  w yniki. Zdaniem  
inow cy, posłow i K rólikow skiem u n ie chodziło 
tu  o arm ję polską

W  tej chwili poseł Łańcucki (kom unista) 
iw raca óc do posła K w apińskiego z py tan iem : 
Ile panu zapłaciła burżuazja za tę mowę?

O krzyk ten rozpętuje now ą burzę.
Posłow ie M. raczew ski, Uziembło i Śliw iński 

podbiegają  d i  Ł ańcuck iego  i w y g raża ją  mu 
pięściam i, była chw ila, ż.e omal nie przyszło 
do bójki. M arszałek zaw iesił na ty cm n last posie­
dzenie i powoli I ;b a  się uspokoiła.

P c  podjęci i obrad zabierali g łos posłow ie: 
F eldm ann, Po.akiew icz, M atakicw icz. Malinow­
ski, H irscLbaum , Nazarów-, M ączyński i refe­
ren t k o m isy jn i ‘-'ościałkow ski.

W  głosow aniu p rzy ję to  popraw kę posła  Ma­
linow skiego. ażeby we w szystk ich  form ułach 
przwsieęi po słowić „stać  na  straży*-, w staw ić 
zam iast siowo ,m o:ioru“ słowo „K o n sty tu c ji1.! 
P rzy ję to  ićw ni z popraw kę, w edle k tó re j zni­
żony  został czas p o trzebny  d la  aw ansu  n a  pluto- 
r  iw  ego i sierżan ta . A w reszcie popraw kę pos. 
M ączyńskieg i (Gh- N .) sk reśla jącą  czas aw ansu  
dła tych , k tó rz y  są  upraw nionym i do u zyska­
nia rang i o!V w M h'j. Inne popraw ki odrzuco­
no

Cala ustaw ę p rzy ję to  w drugiem  czytan iu .
P o zdjęciu  * po rządku  dziennego szeregu 

p m któw , pr.-.y.stopiono do nagłości w niosku 
j us. P ry  lackiego w spraw ie zachow ania się 
policji i baonu  saperów  w  Now ym  Dw-orzc w 

1 czasie pow odzi. W niosek uzasadn ia ł pos. P ry- 
1 ki, w skazując na  ca ły  szereg  gw ałtów -, do 
konanych n a  ludności żydów-.-kiej p rzy  akc ji 
ratow niczej w czasie powodzi, jak ich  m iała  się 

'dopuśc ie  policja i wmjsko. P rzeciw  nagłości 
przem aw iał pos. L ahada. stwaerdzają-c, że był 
obecny w  czasie całej akcji ratow niczej. Na­
głość w niosku odrzucono.

, N astępnie  po  kró tk iem  pn^emówiomu pos. 
Holowa, z a  p rzy jęto  nag łość  jego  w niosku  w 
spraw ie sporządzania  36-le>tnich k on trak tów  
dzierżaw nych celem  objęcia u s taw y  o reform ie 
rolnej. 'V -" "  „

na którem  zastanie rozpatrzonych sizereg ępraiw. 
Między ennymi spraw-a podatku towarowego, spra­
wa upmrażinienia do pobierania ryczałtów w miej­
sce opiait od truiaków za II kw artał br. od niektó­
rych prodtucemtów miodu, i ivłu owocowych, spra­
wa budowy domlai cksp. uiizędju akcyzowego przy 
sńu.ji Kraków—Wisła.

(s) STAN PLRSONALU MIEJSKIEGO. Na in­
terpelację wimasiioną ma werzorajszom pos-iedzeuiu 
kom itji budżetowej przez radcę m. Peaosia w spra­
wie s-ta/nu personalu miejskiego, dyr. m agistratu 
dr Grodyńeki jwdał, że w roku 1914 było 420 
urzędników i 315 sług, największy stan był w r. 
1918; było wówczas 678 urzędników i 412 sług; 
obecnie jest po spem;jOuow-*mńu 387 urzędników i 
329 sług.

WIEC STUDENTÓW WYDZIAŁU FILOZOFICZ 
NEGO. Dn-ia 26 bm. odbyi się w  sali Kopernika 
tłumny wlec ogólny studeuitów ivj działu fil. w 
obecności ku ra to ra  prof. Ign. Chrzanów, kiego. — 
Wiec zagaił o godz. 8 wieczorem z r-amdenia M. 
K. A. p. Ploto*wierz Karał. Po zagajaniu powoła­
no je Lnomyślnóe n a  przew. p. Bietockiego Tadeu­
sza. zastępcę p. Żyłę W ładysława, sekretarza p. 
Szczygła Wład., n a  członków prezjdjmm pp. Nus- 
bauma i Motykę. R eferat główny ivvgłoeił p. Pio­
trowicz Karol. Stwierdził referent braiK przepisów 
wykonawczych do ustawy dla szkół akademickich 
co krzywdzi w wysokim stopn.iu stud-entów- III i 
IV roku fil., k tórzy są znu śaeini, w cełu uzyika-

po 1 mil. mik. za 1 kg żywej wagi. Komisja cen­
nikowa obniżyła wprawdzie Cody mięsa o 2CK) tys. 
na 1 kg, zniżka jednak ta, jak widzimy z perwyż- 
szogo jest nierwysrtarozitjąi-a. Dowodem tego jest 
także i oecia niięsa cielęcego, sprowadzanego z 
.poza E rakowa, w które zaopatruje się część Lut­
rze,żników. a  jakie sic tu taj sprzedaje po 1 mil. 
400.000. już z kolosalnym zyskiem. To sprowa­
dzane mięsio jest solą w oku dla tutejszych rzeź- 
1 lików 3 sfarajją Kę, hy sprowadzaniu mięsa prze- 
R7k(*dizie. W tym celu żądają, aby mięso to było 
powłtómio badane w Krakowie, pomimo, że już 
zostało zbadano przy biciu i posiada odpowiednie 
i-^irtytikaty pochodzenia. W intorude publiczności 
leży, by nietyK o nic uhr.uibi.ine dowozu tańszego 
mięsa, leaz powiimo się naw et iść na rękę tej 
ąkc/ji. _S]')odyie'wae się nałoży, że w przyszłym ty ­
godniu zbierze się kom bja cennikowa, k tóra 

Uwzględniając obecną zwyżkę cen bydła, obniży 
wydatniej ceny ttiięaa.

(k) SPRAWA W IELKIEJ FABRYKI PRZE­
TWORÓW MASARSKICH W KRAKOWIE Na 
dziwiejszrm posiedzeniu komisji admmietraoyjnej 
będzie osi atecm ie zaJątwioną spraw a utworzenia 
epóIJ i akc.yjinej: „Miejska krakowsJca fabryka wę- 
d *i i wyirobów niasairskLch11. Do spółki tej gmi­
na minia przystąpić wedle uchwały jeszcze z 1920 
roku z kapitałem 30 mi]jenów mk.; zaznaczyć na­
jeży , że wówczas kapitał zakładowy ustalano na 
.300 miljomów mk. Mobec £>odwyżs.zeuia ze wzglę­

dów waJufcywyich kapiitahi zakładowego, gmina 
.musi riwój udział zwalorjTziowae.

PROPAGANDA HYGJENY. Na pasiedzeniu za­
rządu odbytem w doili 2,6 bm. na iiodstawic re-fe- 
latiu p. st. inspj-ektora szłcolnego dr Jan ika  w spra­
wie noopagainiŁ- hygjeny jostanow iono zacząć juw  
cę od propagandy hygjeuy wśród mło-dzieży, lda- 
dąo szczególniejszy nacisk na przyzwyczajanie jej 
.do czystości.

AM 14 NY W ROZKŁADZIE JAZDY KOLEJO- 
W EJ. Dyrekcja kolei pańsitmiow-ycli w Krakowie 
donosi:

0  północy iz 31 maja na 1 czerwca wchodzi w 
życie na  wszystkich Irijach polskich kolei pań­
stwowych nowy rozkład jazdy. Już dnia 31 maja 
nic oćjedizie ę  Krakowa do Lwowa pociąg Nr. 25 
o gtodiz. 19‘25, natom iast odijodizie z wagonem sy­
pialnym Nr 27 o goicte. 21Ł35. Również już din-ia 
31 maja edjudzie z Krakowa prziez Suciię do No­
wego Sącza pociąg Nr. 1215. już o godwinie 19‘50, 
n a  oniiasrt o g o k -  23135 odjedlzie pociąg Nr. 6115 
tylko do Zakopanego, boz połączenia oo Noiwego 
■Sąciza
, Od dinia 1 ctzerwoa u ruch and u się między W ar­
szaw ą a  Kryn-icą, Zakopanem i Rabką pociągi 
ifxrsij>iei-iz,no Nr. 3 i  4 względnie 608, 694, 6103, 6104 
Po .aiz płerweizy odja dą te jx>cdągi a Krakow a tak 
do War-azawy, jak Krytnicy, Zakopanego i Rabki 
w nocy z 31 maja n a  1 czerwca. Ze wizględu na 
zmianę tak ifflasorw odjazdu pociągów, jak  i poką- 
cze-ń, waikazancni jest poinformować się pnzed za- 
maoiaonyin odijawlcm o emiiainac.li w rozkładzie 
jazdy w unzęidach stacyjnych, biurach podróży, 
wizgi, u infoimatiarów.

WYCIECZKA ESTOŃSKICH STUDENTÓW W 
KRAKOWiE. Wczoraj rano pirrzyjochała d.o K ra­
kow a wycicrizika stmdeiiitów i nUidantek medycyny 
uuiw eriiytctiT. w Tantu (Dorpacie) w Estonji, pro- 
wadizona prtzeiz prof. Tał,wieka. Wycieczkę powitał 
n a  dworcu i oprowadzał kom itet, złożony ze stu 
demtok i situdiea^óiw medycyny tatojsizcg-o uniwur- 
sytetu  z pnof. Uriw. JagaeU. d r Olbrychtcm na  
czole. lotońcizycy izabawią torzerz 3 doi w Krako­
wie. Wczoraj 'ziwi-eidizali W awel" i teoretyczne za­
kłady imakowe, zaS^wiecizorem byli w teatrze na 
,K-ondjaiuieu. Ju tro  pjrzed po-iuidnie.in .zwiedzą za­

kład dia umysłowo-chorycli w Kobienzj-nip, zaś po 
południu wyjadą do Wieliczki dla ziwaedzc-nia sa ­
lin. Pojutrze zmedizanie klinik, i muzeów, a wie­
czorem odjazd w dalszą podróż naiufcawa.

WYCIECZKI SZKOLNE W KRaKOWIE. — 
W czoraj juzybyły do Krakowa wycieczki młodzie­
ży szkolnej z Poznania i WTlna w ilości około 100 
osób wraz z profesorami. Również bawią w na- 
szem miościie wycieczki szkolne z Katowic i Król. 
Huty. Na najbliższy tydzień zaipowiiedziaJlo pmzy- 
juzd szereg wycieczek z b. Kongresówki.

REWŁZJE KSIĄG W ZAKt ADACH PRZEMY­
SŁOWYCH. Władze skarbowe przeprowadzają re­
wizję w zakładach przemysłowych i hau.dlowyrh, 
kontrołujvąc księgi i zamknięcia rachunkowe. Ro- 
wuzje stoją w eiwią,zku z płatność,iami podatikowe- 
mi.

(«) WŁAŚC1CILLE REALNOŚCI CHCĄ CZY!- 
SCIĆ MIASTO. Ja k  się dowiaiujomy, stów. wda- 
śckieli realności odniosło się do prezydjum miasta 
w sprawie objęcia przez s.tow. agend miejskiego 
zakłailu cizyszc/zenia m iasta w swoje ręce. W 
zwiątzku z tom radca miejski Miedndak na wczoraj- ’ 
szeni pcaiedz-emiiu ioomisji budżatowe-j żalił się, że 
w ostatnim  czasiio iuie wywozi się śmieci zupełnie 
z podwórców kamienic. j-

USTĘPSTW O''KSIĘGARZY. Ja k  nam Gremium 
księgarzy krakowskich komiwnikujo, na zebraniu,1 
\? dniu 20 bm., na którem byli obooni przeds-ta- 
.wiciolo wszystkich najpoważmiojszycli księgarń 
jniojscowych, uchwahiO Gn.mjum jednomyślnie ze 
wizględu na  ustabilizowanie s-ię waluty, zum iej-1 
szyć podatek drorżyźniajiy przy książkach połtskioh 
z 20 na 10%, aby praoz to  uprzystępnić najizer-' 
szym warstwom nabj-wan:ie książek. Jes-tto przy 
rlz;iL'iiej'zjTili loołor-ałnycli kosztach produkcji k&iąż-

wied- I

1  gpgfi r a l i n  how y w
Eantlyci cbrabawafi siieszkanie drukarza Grossa

-«r (Telefonem od naszego korespondenta).
Zarządzony N atychm iast pościg nie przyniósł 

do te j po ry  rezu lta tu . ,. .   ,

W I s o  w  s p r a w i e  S E l s ? ,! @ ^ i a  
s t a r a s f i w a

(Telefonem od naszego kora«ponilenta).
Oświęcim, 28 m aja. W d n :u dzisiejEzy-™ od 

będzie się tu  wiec obyw atelsk i w spraw ie za­
pow iedzianego przez ad m in istracy jną  kom isję 
sr mową zniesienia starostwa w Oświęcimiu. 
W iadom ość o zm osieniu s ta ro stw a  w \avołala 
wielieie zarnepokojenio w mieście, a  to ze  ww.glę- 
du, że poc ągnęłol.y ono zasobą także zniesienie 
komendy policyjnej, g d y  tj-miczasem stosm iki 
bezpieczeństw a w m ieście s ta ją  się z dniem  
każdym  coraz gorsze. N apady  rabunkow e w  
na.jludniejsżych ulicach m iasta" należą do nic 
inal codziennej kroniki.

Oświęcim, 2S m aja. W czoraj w godzinach 
m iędzy 8 a 9 wieczorem  na  jednej z n a jlu d ­
niejszych ubc  napadło Irzech banuytów na 
m ieszkanie drukarza Grossa.

Żona G rossa, k tó ra  chwilowo opuściła m iesz­
kalne, za pow rotem  zasta ła  już p lądru jących  z 
najw iększym  spokojem  po m ieszkaniu  bandy­
tów . Na wchodzącą Grossową, nim zdołała się  
zorjentow7ać, rzucili się bandyci, momentalnie 
ją tibezwladrali i grożąc rewolwerami, zakne­
blowali jej usta, poczem już spokojnie dokoń­
czyli rabunku mieszkania.

Bandyic zrabowali między innemi kosztowno  
ści i biżuterje w a-tości przesado 2 miliardy ma- 
rek. (

B andyci, którw ch rozpoznała Gross owa. po­
chodzą z Oświęcimia.

nia stopnia naukowego, zdawać oczami,i w myśl' ^  niobyiyołej dotąd stopie procentowej i 
nowych, nie istniejących josm*e przepisów. Wy-;fcd l■ ndące ustępat-wo ze stao-
wody Teferento uzupekiał p. Elolecki, w yjaśniając,117 rN '- K AR7 V W k s a k o w i r  a,
szczegółowa ustawę z Bpaa 1920. orąz p  o p o r n i - W .  KAKZ KRAK U VIb. &y-
jąc c^-ólne liuje akcji zmierzającen ćto ustinięda* J3U<*0i ' Stanków", ozol"<dinttkaw puAarsk eh w Kra- 
ki ywuizacych młolzież aua.dcmkką ro z p o r z ą d z e ń ^ ™  porostaje nadal bez zmiany. )\cTOraj wie. 

- - -   yinorem loabylo się na Koaowem potaedizon-ie wła.mi-niiBuei-jalnych. jVl dyskusji zabierali głos: pp. 
Steni. Nutiba/um, Górski i inni. UcJiwalono zgod­
nie następujące wnioski zaiproponowane przez p. 
P io ti^ -ioza: 1) W.iec studentów wydz. fil., który 
się odbył w diniu 20 m aja zwraca się do mini­
sterstw a 17. R, i O. P . z -prośbą, by przysipies-zyło 
wyidanie ustaw y szozogółowęj, normującej eg-za- 

inagiisterjalne. 2) Wiec studentów  wy<.l-7.. fil. 
pr<*si lrdnis-teTsilwo W. R. i  O. P. o wniesienie no­
weli do ustawy z dnia 13 lipna 1920 na mocy 
której studenci -zapisaid po 15 września 1920 mo­
gliby zdawać og.zamina naukowe według srarych 
przepisów. Następnie nybrano kom itet wykonaw- 
czy. którego zadanifirn będzie dopilaowan-ie zreaii- 
zowanaa powyższych n niosków w następującym 
składzie: jirezes Bielecki Tadeusz, członkowie: 0. 
Chauezyliska, Piotrowicz, Motyka i  Nusbaum. — 
Nadto przyjęto szereg dezyderatów, które przeka­
zano Komitetowi.

ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI OKR. URZĘ­
DU UBEZPIECZENIOWEGO WE LWOWIE Jak  
nam z W arezawy telefonują, zakres dtzinlariu o- 
kręgowego urzędu ubezpieczeniowego we Lwowie 
rozeszenaony został na w.ojewociztwo kranowskie.

(s) 0  TAŃSZE MIĘSO. Ceny bydła na targo­
wicy miejskiej, jak  juz donosiliśmy, gwałtownie 
spadły Onegdaj up. płacono za szuiuci opasowe

ścicieli piekairń, na którem uchwalono odrzucić 
wE-zysitlkio żądania robotnikórr. Postanowiono 
przyjąć wszystkich strajkujących z powrotem do 
pracy, ale na dotychcŁasow-yc-h wawrikach. |

(sj WŁAMANIE Do) BANKU POLSKIEGO W 
KATOWICACH, W diiiu dzKicijazym zawiadomio­
no tu t. organa policyjne, że wuzoraj jacyś nic- 
.wryśloclzeini sąnrawcy włamali saę do Banku Pol­
skiego w Katowicach i skradli 24 sztuk 100-zło- 
,tow-yeh banksd^tów. ŚlcJzitwo w toku.
_ (s) NAGŁA ŚMIERĆ. Dzisiejszej nocy um a-ła w 
poczekalni na dworcu uole-jowym kobiota niezna­
nego nazwiska, licrząca około la t 50. Po stw ier­
dzeniu śndorca Kwłuiid odstawiuuo do zakładu me­
dycyny t  ądowoj. __ m

Ł K rajy i z e  ś w ia ta
PGWROT PREZYDENTA RZPLTEJ DO WAR­

SZAWY. Z W arszawy tólefouują nam: D zidaj o 
godz. 9‘40 rano prezydent R.zpltej Woj ciec bowB'ki 
jow rócd  do W arszawy z podróży po wojewódz­
twie nowogrodzkiem.

OSTATNIE POSIEDZENIE BANKU K RA JO ­
WEGO. Dnia 27 bm. odbyło suę w W arszawie o- 
6batoie posiedBenie Rady nadzotre-acj Baaiku K ra­
jowego pod przew. piczcgą Ramy, b. m arscad .a '

krajo-wego Małopolski p. Niezabitowskiego. Refe­
rował naczelny dyrektor p. Jerzy  Michalski Dy- 
yekcyi otrzymała abso-iutorjnm. Banłt po 10-lot- 
nn-m astnieukt wchouz-i w skład nowego Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Ostatnie zebranie wy­
raziło uznanie dla dyr. p. Michalskiego. Sprawo­
zdania przez niego wygłoszone podkreślają, żo 
Bank Polski Krajowy w Mał-upolsce byl placówką 
ważną nieitylkn pod względem ekonomicznym ale i 
'jOkityeanym.

METALOWE PIENIĄDZE OD 1 CZERWCA. Z 
W arszawy donoszą: Zgodnie z zapowiedzią wyipu- 
szczony zostanie od 1 ożerwea w obieg bilon me­
talowy Na razie znajdą się w obiegu 20 i 50 gro- 
szówkii niklowo. Mennica państwowa dostarozyla 
diziś do Banku Polskiego kilkadziesiąt miljonow 
sztuk monet' 20 i 50-gTOszowy'di, ogólnej wartości 
16 miljomów złotyeli. Niebawem znajdą się w obie­
gu  5-giros'zowc monety bite w Polsce, których o- 
beenie bije się dziennic do 160.000 sztuk.

NOWY PREZYDENT APELACJI POZNAŃ­
SK IEJ Prezydentem sądu apelacyjnego w Pozna­
niu mianowany zo-dał dotycii czaro wy dyrektor de­
partam entu waęziemdiutwa w ministerstwie sp ra  
wierli-Lwości, Załcrzewski.

DOM GRY W ZAKOPANEM? Z Wanszawy te­
lefonują nam: Dzisiejszy „Robotnik-* donosi, jako 
by obecne sanaw>rju,in Czerwonego Krzyża w Za­
kopanem. dawna własność dr Dłuskiego miała być 
przemienione przez obecnego v̂-łaścdciela sanato- 
rjimn p. M. Lindego na dom gry. *

ARESZTOWANIE AGENTÓW KOMUNISTY­
CZNYCH. Onegdaj pizenrowadziia policja lwow­
ska rewizje w imeszłcaniach jiodcjn zanych osob­
ników. Rewizja dala dodatnie wyniki i w ręce 
policji wpai.ttc wLeie kompromitującego materjalu, 
ujawniającego daiałałność antypausfiwowych zwią­
zków koinunriisityczinych we Lwowie. Wśi’ód are­
sztowanych organ, i zatorów znajduje się dwóch 
agentów bfcjsiaewić-luicii i jedna młoda kobieta.

ZASTĘPCA WÓJTA ZASTRZELONY PRZEZ 
BANDYTĘ. Dnia 25 bm. w Notwosiółee pcw. Prze- 
m yślany padł ofiarą mordcireifwa zastępca tamt. 
w ójta Jan  Umrysa. Sprawca mordu meznany. W ia­
domo tylko, że śp. l'm,rysz dudał przyaresztować 
bandytę z karabiniean, tom jednak wystrzelił tak 
celnie, że za-hił U nrysza na  miejscu, poczcin sam 
zbiogł.

GROŹNY POŻAR W Szarańceukadi, pow B,rze­
zany spłonęło 23 but. 20 gospedareitw wraz z ca­
łym martwym inwentarzem. Szkoda wiieiomiLljair- 
flowa,

Przyczyną pożanu było zibyt sMnc napalenie w 
piecu do wypiekania c-hłoba, eraz wadliwa konstru­
kcja  komina w domu Kaśki Semen.

SENSACYJNE a RFSZTOWANIE SĘDZIEGO 
ŚLEDCZEGO. We W rocławiu aresztowano dzisiaj 
sędziego śledczego racicę sądowego p. Josefaolma 
za podżeganie do morderstwa.

TKAGEUJA POLICJANTA, St. post. rolach 
36-letnicmu Bron. Ficem esowi w Częstochowie 
zmarła nagle w drugie święto W idkiąjnocy żona, 
k lecą gorąco kochał. Śmierć żony wstrząsnęła 
gerwami nieszczęśliwego całow uka. Z rozpoicizy 
za,.zął wreszcie zagladać częściej do kielAzk a.

W  ub. czwartak zaszedł wraz z kolegą dlo pd- 
wiairni Puianika. Przyjaciele zasiedli przy stoliku 
i pijąc herbato, poczęli ga/Węnizię. Tioenes w yw m  
t.rmt się ze swoicłi trosk, uekanżał się na osamot- 

.iiieiiio, a  wreszcie rozpłakał się. Pizyjac.iel jak 
mógł, uspakajał nieszczęśliwca i po chwili opuścił 
lokal, pozoetawiając zroz.paceonogo w piwiarni.

F im ics  nagłe sięgnął po rewoawor i kładąo lufę 
re.wolwerocvą w iuata, w y p a lił .  Kula przebita poid- 
niobienie i ugrzozła w mózgu. Nait-yclimiast przo- 
.wiieziono liiejwzytomnego do sz p ita la , Panny Ma- 
rji, gdzie niebawem życie zakończył.

ZAMa CH SAMOBÓJCZY PRZEZ ^ODPALENIE 
MIESZKANIA. We Lwowio podpalił swoje własne 
mie«z.kćnnio na Zamaratynowie w coLu pozbawionia 
się życia i uduszenia w7 płomieniach niejaki Leor 
Marcinkoyyiski Zamach ten powKitał na tle niesna­
sek rodzinnych. Sąsiedzi spoetrzegli wydobywająr 
oe się z imeązkamki Marc4nkowi.-;lK:iego płomienie i 
.wyłamawnzy drziwii. zostali samobójcę leżącego na 
ziemi i  oczekującego ze spokojem śmierci. Ogień 
ugaszono aJUWicaaisu.

ZAMORDOWANIE POLICJANTA. Pomiędzy 
torem kolejowjfm odnogi sieniaw-K;kiej a  miasteoz- 
kicui Hancerwiczami znale7Óon,o ziwtoKi zamordo­
wanego postouuinkowego 7. II kompanji granicznej 
policji pododoiiaka łuinimeukiego, Stefana Estka.

WYKŁADY POLSKiE W SORBONIE. Z Pary­
ża domoRzą 27 bm.. Prof uniw. warszawskiego, 
Maurycy Ilaindcfamninn, zakońcayl wrC7,o .ra j ivyikła- 
dy  w iSorfoonic, urządzone staraniem instytutu 
n a u k  słiuiwiańik.icłi. Tematom by!:’ ewolucja myślą 
politycznej w Pokce. Ostaitm.i •wykład poświęcony 
był polityce ks. GmntoyBkiego i partji kona suwa­
ły.wn e j  w PoIboc. Miał ou jak ponr.zodnie wykta^ 
dy, ogromuć .powodamio i nagrodzony został go- 
rąccmi dkłaslkami licznie zgromadzonego audyt.o- 
Tjiim, k tóre  z ognoanmem zaiiateresowaniem słu­
chało prof. HąjBdełsfnanmi.

PADEREW SKI W BRUKSELI Z Brukseli do­
noszą 27_ ibm.: Przybyli tuuaj państwo Paderew- 
scy, pĄwitani na  duoircii ,pr,ze® księcia Leojrolda, 
posła polskiego Sobańskiego i licznie zgromadzo­
ną kolonję po laką. Para królewska daje obiad na 
ciześć pp. Paderewskich

PIELGRZYMKA POLSKA NA MONTMOREN- 
CY. W niedaiedę odbyła się w Paryżu doroczna 
paelgiTzyinika tamtejszej kolonji poM dej na cn-on- 
tssfe Monitniarcincy d ia  uicizczenia pochowanych 
tam zmarłych eairgrantćw. Po mszy żałobnej zło 
żono na grobach wieńce.

KRÓLESTWO WŁOSCY W LONDYNIE. Dnia 
26 bm. przybyła do Londynu wioska para kró- 
]cw,L.,ka wraz z następcą tronu i Jcsiężnrózką Ma 
a dą, powiiamif przez ks. V alji. W Irondynie na 

dworau .kolejou-ym powitał gości król Jerzy i 
k ró loua  Marja

SZPIEG SOWIECKI PRZED SĄDEM FRAN­
CUSKIM. W Paryżu roujorizął się sensacyjny 
proces Rosjamana. Borysa Min.duko.iva. oskarżone­
go o uprawianie .szjih^gostwa na r/.eez liosji tto- 
wicekiej w zakładach fabrycznych samolotów 
Breguotu. Minrluk, były oficer airmji Denikina i 
M rangia przyznał się do uprawiania szpieg*e;twa. 
podając jednak na siwe usprawiodiiwienie, że dzia­
łał jxxi przynuiBcm, gdyż b.olKizewitcy zagrozili mu 
w rasie odmowy zastosowaniem toioru wobec jego 
rodziny, znąidujituej się w Itosji.

ZMARLI:
— Dr Jacek M i o h a  1 ,s k i, znany cłiirurg, le­

karz, naczelny szwajcarskioii zjwiąwków kolejo­
wych, zmarł w Bemie, szwujcu.rnkie.iii.
. — Dr Tadous,-/, J a c k o w s k i  b. dyrektor do 
parlamentu rolnictwa, b. prezes Torr. Gospodai- 
czego w WidkoęHjflJeH, umarł w Poiznaniu.

t  BOLESŁAW ŻARDECKI, joden z najstai- 
sizych i najpra/'owitszyoh poSłó.w Sejmu galicyj­
skiego, umarł w Łańcucie 26 bm. w 71 roku życia.

Sp. Bolesław Zardocłd odegrał w ekonomicwiem 
życiu ludowem w Galicji wybuiią rolę. Był jed- 
nyim z założyoieJa B.wiku 'Ziiamskiego w Łańcucie, 
,'ednoj z piarnsizych w swoim cr.asłe instytucyj 
kredytowyicui dla ludu włościańskiego Jako po­
seł se.jmoivy był niezwykle czjTiinym i gorliwym 
orędownikiem gospodarczy ih i kredytowych spraw 
kraju. Ceniony dla bezinteresowności i zaenośca 
oharaktoru, ciaszył się powszechnym szacumcam 
w Sejmie i kraju, a zwłiiszaza w swoim powiecie, 
którego przez dłuższy czas był wicemarszałkiem.

Fogrzeib śp B. Żar deckiego odbył się w Łańcu­
cie 28 b. m.

N a jw y ż s z a  c e i y
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% s a l i  s ą d n e j
(s) WIELKI PROCES GMINY M. KRAKOWA.

Dziś odbyła się rozprawa w pąidzio okr. przori so­
natom, ktw em u przou-odniczył dr Soiak, a Wolan­
tami byli pp. r. s. Szymeczek i Mrowieć.

Rozprawa tacizyła się w głośnym procesie 
Szwajeaankiego Banku ZiwLąiakowi^o praociwiro 
gminie o kwotę 1,456.031.650.000 mik.

G m in ę  zastępowali sy ad jk  dr Bąkwwrki i adw. 
dr J, Skąippfai. Stan sprawy przedstawił przewod­
niczący liuniKiu <tr I. TTam m etr.

Po obszernych wywodach zastępców ps-awnycih 
sąd dopuścił dowod jedymio z pirzodtczton y zh pwar/ 
obie strony koiespondencjT i zamknął rrr/.praw 
z zawiauiomieaiiean, że wyrok wydany bętiAi ua 
puśmiie.

(s) NOWI OSKARŻENI O ZAJŚCIA LISTOPA­
DOWE. Jakkiołiwiiek pacurwotmy ak t oskarżenia o- 
'bejmuje tylko 56 nazwisk, to jednakże w ostat- 
prółi dmia'h proybylo dwócłi nowych oskarżonych 
ą mianowicie Batko i Ko lut. Obwiniemd o t ira m i 
"zyny, co diotycliozasawi oslcanżcni, oprócz obroń­
ców krakowskich, który cii najwr.ęiks/.ą ozęść obję­
ła p artja  P. P. S„ ma nadto przyjeohać kalku o- 
brouoów z Warszawy. Dotyclimas jednak lista o- 
brońeów nie jest j e s z c z e  ostattiezudo ustaloną^ Po­
za partyjnym i obrońcami z adwokatów krakow ­
skich bronią: ad,w. dr R. Bogdani i ndw. dr 
Schoen,weutetr. Momai wsrzyscy obrońcy Unieśli 
podania o wwawariie do rozprawy świadków, k tó ­
rych zeznania miały być tylko od)czvtamc. Ogól­
na ilość śwdaaKÓw wynosić będ/zin około 300, o 
ile rozumie się w touu rozprawy nie wyioiną się 
nowi świadkcHwio.

ECHO ZABÓJSTWA W OBRONIE HONORU 
OFICERSKIEGO. Rozprawa przeciwko por. Wa­
cławowi flaukomm, który czynnie znieważony aa- 
shnzełił bł. p LLnskera na dworcu we Lwowie, od­
będzie się 6 caeirwica br. w tarot, sipiy.io wojsk. 
,1’or. Hauke jest oskarżony o zabójstwo.

% KRARISWSKICH TEATR©W

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Wszystkie wie­
czory do piątku włącznie zajmie z tak wioikun su­
kcesem wznowiony '„Kordj:m“ z pp. Białkowałam i 
Sochą, grającymi naprzemiau rolę Hytułową. Wczo- 
Tajsze przodstawican, b e z  żadnych dcróceń shofr.- 
czmło się już po S-tej. We czwartek im południu 
..Tajemniczy p «i“. W sobotę 31 bm. odhędzio się 
na sconie krakowtśkitij debiut tea,tralnv znanego  poe­
ty, piewcy Boskicfti, Emil;- Zegadłowicza, autora nie- 
poroolit.yćh ba,Utul o ..Powsinogach be*kidzkicli“, 
„Wielkiej nowiny11 itd. S»f.uka, zatyfułorr ma „Lamp­
ka oliwna11 rozgrywa się w temsnmem milieu beskidr. 
kiom, co ostatnie utwory epickie poety, wprowadza­
jąc, jako -współdziałające z postaciami reałnemi, oso. 
by „św-ią,tków ludowych'1, w.szących raędem jhhI pu-

biegaią końca przy współudziale autora.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „POŁAWIACZA 

CIENI“. Dzisiaj w środę 28 bm. ostatnio przedstawie­
nie interosująccj sztuki Sarmer ta ,JPoiawiacz ciem11 
z pp. Sznago-Andruszcwską, fłańalcą, Godlewskim, 

. Sosnowskim, Wesołowskim. ,J ’oławiacz cicni“ w  ricmi 
pjwlod,a nbi estepuie miejsca nowej prcmjorze. Dza-
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ńnj w środę o t  po poł. ukaże bjp po cenach 60 proc. 
uczonych „Ilaiduezek" (Ha młodzieży szkolnej.

We czwartek po południu po eonach zniżonych po 
raz ostatni wesoła knmedja Sn.vmra i Reya „Gdy ko­
cięta praimie". Wieczorne przedstawieni w czwartek 
wypełni ciesząca się matfabnąeem powodzeniem, po- 
m ino 40 powtórzeń, troskająca humorem, a zarazem 
pcli.a sp.ntymantu komedja I-iiedmana ..Dr Stioglitz".

Pod kierunkiem reżyserskim p. Turskiego dobiega­
ją konea próby z komedji Lakatosa „Pierścień z sza- 
Eirem“, która stanowiła jeden z największych sukce­
sów bu łapeszti ńskiego sezonu teatralnego w ubie­
głym roku. Lakatos zdobył sobie ełaióe światową jako 
ttulor szeregu g/luk, odznaczających się doskor.ałom 
postawieniem psycljologitzneui i mocnomi efektami 
Bceioezneini.

„Pierścień z szafirem" łączy również finezję psy. 
rholoyji i dialogu z nadzwyczaj efektownemi i m-ue- 
nemi sełmami, .przyjmminającctni konstrukcję seeui- 
eaną słynnej sztuki Garlicka „Kobiela, która zabiła". 
Główną rolę kobiecą gra p. Aofja Grabowska, jej mę­
ża p. Kwiatkowski, przyjaciela p. Solarski. Świetnie 
postawioną roię kwiaeiarki-aj-aszki objęła p. Iłore- 
cka. a ej przyjaciela apasza gra p. Winkler.

7. OPERETKI Najbliższą promjerą w teatrze Ope­
retka przy ui. Rajskiej będzie znakomita operelka 
Broimnego ph ,.Naj,„ niejsza, z kobiet",.ciesząca się 
w teatrze „Wodewil" w Warszawie wiotki cm powo­
dzeniem. Przejraysto-swobodny kostjum p. Niewia­
rowskiej w tej roli był przedmiotem szerokiej dy­
skusji w prasie tamtejszej, czy tego rodzaju kostju- 
my są dopuszczalne na scenie. U nas pa-rlję tę kreo­
wać będzie p. Janina Kozłowska. Próby pod rc-żj/se- 
rją I/. Kempcłińskiego i batutą ,J, Wesl>y'cgO w peł­
nym toku. Zainteresowanie pretnjerą ogromne.

- .......  -o- . ' ■ —

XX»V PORANEK SYMFONICZNY ze znukomi- 
lynt dyrygentem Walerym lłerdiajewem odbędzie 
się v» niedzielę, dnia 1 czerwca.

II PORANEK KRAK. „ECHA" z udziałem ar­
tystów opery i Oikiostry ówiązku Muz. Pol. od­
będzie się we czwartek, 29 bnt.

Jłiiltj ' *’ ,ł , *

ty R E P E R T U A R Y :
^  TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO;

Środa, 28 bm.. „Kordjan". --W11
Czwartek 29 bm. po poł.: „Tajemniczy pan“; wie- 

\zorem. „Konljan".
Piątek. 30 bmJ „Kordjan". 

r Sobota, 3t bm.: „Lampka rliwna".
Niedziela, 1 łipca p„ poł.. „Kościuszko pod Racła­

wicami"; wieezoiem: ,,Lamj<ka oliwna", tpi
TEATR „BAGATELA":

środa. 28 bm.: „Poławiacz cieni".
Czwartak. 29 bm. po poi.: „Gdy kobieta pragnie"; 

wieczorom: „Dr Stieglitz".
Piątek, 30 bm.: „Pieiścicń z szafirem".

b ' 9 '  TEATR MIEJSKI „OPERETKA": -ty
Środa. 28 bm.: Teatr zamknięty.
Czwartek 29 bm.: „Dzidzi". ,
Piątek, 3u bm.. „Dzid. i  .

j<xxj V » - «■ -  ■
V REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

-/• KINO UCIECHA: „Miłość i zbrodnia" dramat.
KINO REDUTA: „Cótka gaJgo-niarzy", sensacyj­

ny aramat w 6 aktach.
KINO WANDA; „Skazaniec", dram at współcze­

sny w 6 aktach.
KINO SZTUKA: Wielki program komedjowy: 

„Fatty  w opałach" i „On sprzedaje lody".
fi  kr.__________ .______________

ZE SREBRNEGO EKRANU. Teatr świetlny „Re 
Suta" otwarł sezon letni sensacyjnym obrazem 
scenicznym Gatumorta pt. „Córka gałganiarzy". 
'Zainteresowanie tym artystycznym o-b razom dowo­
dzi, że publiczność umie ocenić zawsze wysiłek 
dyrekcji, o ile ta ostatnia postara się o film na­
prawdę pierwszorzędny.

W roli tytułowej obrazu występuje ślicznr Lian 
che Montel, w roli „Matki Moskwy" Madeleine 
.Guitty. Obraz jasny i wyrazisty.

Tesfrli. J. Słoomckiego
(Sroga kreeci* Eorćjana)

. Grane oboaiic w teatrze im. Słowackiego wiel­
kie dzieło romantyzmu polskiego w nowej, inte­
resującej inscenizacji dało onegdaj szerokie pole 
popisu dla nowego, wy bitnego talentu aktorskiego, 
jakim niewątpliwie okazał się p. A rtur S o c b a, 
dublujący rolę Kordjaua z p. B i a ł k o w s k i m .  
Młody ton artysta, po przerwie, spowodowanej 
służba wojenną i dłuższą niewolą bolszewicką, 
wróciwszy ao zawodu scenicznego, który rozpo 
czął już przed wojną, publiczności naszej dal się 
poznać z bardzo dobrej strony z dużej i nie­
łatwej roli w „Tragedji dzieci", a ostatnto w „Ta- 
jenuuezym panu".

OocGiiic zaprezentował się nam jako nieprze­
ciętny taleiit bohaterski. Predystynują go w tym 
kierunku doore warunki, jak sympaiyczny wy­
gląd, postawa, głos, oupowiednic ekspresja gestu 
i słowa, oraz ogólny sposób „bycia" na scenie. 
Kordy mi a najwidoczniej pojął w sensie heroicz­
nym, wydobywając z postaci wszystkie jej ole- 
meuty mocne i bojowe. Wielką „scenę spiskową" 
umiał napełnić ..wulkaniczną duszą wieku", tchnie­
niem rewolucyjnej burzliwości i młodzieńczego en­
tuzjazmu, przeciwstawianego z naciskiem auciiowi 
ugody i starczej cliwicjuoścL Wiele mocnego wy­
razu nadał p. Socha także improwizacji na Mont 
Blanc, akcentując dobitnie jej pozytywną war­
tość. ' !T. .

%i-W ujęciu p. Sochy występowała z dużą silą (mo- 
jśe uaw et czasami zbyt dużą) ekspresja s ł o w a ,  
iktórego artysta świadomie używał, jako elementu 
dynamiki ducliowcj, tak głębokieini nurtom: uczuć 
przenikającej dźwiękową stronę „Kordiana". Nato­
miast liryka słowa, miękkość uczucia, a przede- 
wszyslkicm neurastenicznosć chorobliwa Kordjana 
nic wystąpiły tak jaskrawo i przejmująco, jak w 
kreacji p. Białkowskiego, który znowu świadomie, 
z widocznym artystycznym  umiarem, odtwarzał 
di agą Stronę bohatera, wyrażoną w nim „chorobę 
wieku". W obydwu interesujących kreacjach moż­
na obserwować plastyczne odbicia dwu „legend", 
wy rosłych około osoby Kordjaua, Podczas gdy p. 
Białkowski umiejętnie, realizował „legendę niemo­
cy", znajdującą szerok;e uzasadnienie w itry ty  cc 
naukowej, p. Socha dawał gorący wyraz „legen­
dzie heroizmu", znajdującej uzasadnienie przoJe- 
wszystkiem w żywej tradycji narodu i jego licz­
nych jtokoicó, walczących o „Poiskę żywą".

Przy tej okazji zauważyć należy, że obecne 
przedstawiania „Kordjana" wskutek nieznacznych 
uproszczeń, a przedowszystkicm większej spraw­
ności aparatu technicznego, odbywają się znacz­
nie potoczyściej (kończą się po godz. 11-tej), dar 
<jąc w swej całości bogato za,lustrowane tlo hi­
storyczne dra przejmującego cLamniu Polski I jej 
scenicznego bohatera. Ł __  ̂Boi. P.

E c h a  w e ! k  b r a t o b ó j c z y  s i l
\ Z W arszawy telefonują nam: **

.Wczoraj w W asw jw ie rozegrał się ostatni akt 
dramatu na tle w;uk bratobójczych z r. 1905 i 
19d6. Mianowicie wczoraj o godz. 9 wieczorem 
do posterunkowego policji państwowej, pełniące­
go służbę na płaca Zamkowym podszedł jakiś 
młody człowiek i przedstawiając się jako Loon 
Juszitiewicz, zażadał aresztowania przechodzące­
go ulicą jakiegoś starszego człowieka. Żądanie 
swoje tłumaczył tern, iż w przechodzącym rozpo­
znał jednego z zabójców swego ojca, który wT r. 
1906 został zasztyletowany przy zbiegu ulic Mar­
szałkowskiej i Siennej, Juszkiewioz zamordowany 
został wtedy ze względu na  porachunki partyjno- 
strajkowe.

Spełniając żądanie Juszkicwicza posterunkowy 
przytrzymał wskazanego przecnoduia i razem z 
Jmzldcwiezem odprowadził go na komisarjat. Na 
komioarjaeie stwierdzono, że wskazany pnzez Jusz- 
kiewicza osobnik nazywa się Małecki i zamieszka­
ły jest na Starym Rynku, Dalej Małecki przyznał 
się, że brał pośredni udział w zabiciu Juszkiewi- 
cza, wyjaśnił jednak jednocześnie, że Juszkiewiaz 
padł wówczas ofiarą pomyłki, zaoity miał być bo 
wiem tapicer Wójcik jako łamistrajk. Zabójstwa 
dokonali towarzysze „Stach" oraz Zdychliński, 
znany po i pseudonimem „Roger". Małecki do 
sprawy był wnin-szany tylko pośrednio. „Stach" 
zdołał uciec z Polski i nie wiadomo, co się z nim 
stało, Zdychliński zaś zginął na Syberji podczas 
zawieruchy wojennej.

Na podstawie ty cli zeznań policja zajęła się Ma­
łeckim i ustaliła, że ma on niewyraźną przeszłość 
polityczną i kryminalną. Po przewrocie listopado­
wym powrócił do Polski i rozpoczął organizację 
robotników niezależnych. Organizacja ta  zbliżona 
była bardzo do orgauizacyj czarnych sotni. W r. 
1920 Małecki został aresztowany za zabicie na 
ulicy Czerniakowskiej młodego cnłopca. Kara, 
która go za to spotkała, nie była zbyt ciężka, 
gdyż tłumaczył się stanem niepoczytalnym wsku­
tek opilstwa*,

W kołach prawniczych wyrażają zapatrywanie, 
że Małecki nie może być z powodu zabójstwa w 
r. 1905 pociągany do odpiowiodzialności, gdyż 
wedle kodeksu karnego rosyjskiego termin 15 lat 
jest wystarczającym dla t. zw. przedawnienia.

ZWYCIĘSTWA FRAKCJI I HOLANDJ1.
Paryż, 27 maja.

W stadjonie w Colombcs rozegrały dzisiaj za­
wody reprezentacyjne drużyny Francji, Łotwy. 
Ilolandji i Rumunji.

FRANCJA— ŁOTWA 7:0 (3:0).
W obecności zaledwie 4000 widzów odbyły się 

zawody między Francją a Łotwą. Gra była ospała, 
zarówno Francuzi jak i Łotysze nie wykazali wy 
sokiuj klasy. Zdecydowaną przewagę mieli od sa­
mego początku Francuzi i do końca gry nie wy­
puścili inicjatywy z swych rąk. Przed pauzą 
Francja zdobywa 3 bramki, w drugiej połowie 
gry, mimo ustąpienia jednego gracza z powodu 
kontuzji, wpakowali Łotyszom jeszcze 4 bramki

HOLANDJA—RUMUN JA 6:0 (2:0).
Zawodom tym przypatrywała się jeszcze skrom­

niejsza liczba widzów, bo niespełna 1500 osób 
Rumuni przed pauzą pokazali wcale ładną grę, 
jednakże nie potrafili wykorzystać dogodnych po- 
zycyj, natomiast Holendrzy przewyższający Ru­
munów wysoką techniką zaznaczyli swą przewa­
gę 2 bramkami. Po pauzie Rumuni opadli na  si­
łach, nie wytrzymali tempa, przeszb do obrony, 
ale i tak nic uchronili sv ej bramki przed cztere­
ma dalszemi punktami.

NASTĘPNE ZAWODY OLIMPIJSKIE
odbędą się 28 maja. Na zielonej murawie staną: 
Czechy przeciw Szwajcarji i Irlandja przeciw Buł- 
gaTji. Wynik zawmdów między Czeoliami a Szwaj­
carią jest niepewmy. W prawdzie Czesi są fawo­
rytami, jednakże możliwe są niesi>oJzianki. Za­
równo Czechy jak , Szwajcarja wzmocniły swe 
reprezentacje, to też oczekują zażartej walki, tem- 
bardzicj, że obio drużyny grają bardzo ostro, a 
nawet brutalnie. Czesi nie wątpi: tvic „choćby po 
trupach" dążyć będą do zwycięstwa-.

Natomiast wynik zawodów Irkmdji z Bnłgarją 
nic ulega najmniejszej wątpliwości. Zwyciężą Ir­
landczycy, a jako dżentelmeni zadowolą sitj skrom­
ną ilością bramek.

Dotychczas 16 narodów rozegrało już zawody. 
Ogólny wynik bramek wynosi 41:2. Siedem kra­
jów, a mianowicie Włochy, Ameryka, Szwajcarja, 
Węgry, Urugway, Francja i Eolandja wyszły z 
zawodów „bez obciążenia hipoteki". Jodynie Cze­
chy mają swoją „hipotekę obciążoną" 2 bramka­
mi, strzelonemi im przez Turków.

BRAMKI DLA WĘGRÓW
w zawodach z Polską strzelili: Hirzer 2, Opata 2 
i Eisenńoffer 1.

SB 03H Z4B 9 P O iłĆ ti 
p ls K lc it  a  f y l z c  i iL ls ln g ic r c ie

(TeiefoneiB od naszego korespondenta!.
W arszawa, 28 maja.. Do W arszaw y wezwani 

zostalr służbowo pos. polski w Rydze p. Ładoś 
i w Helsi.igforsie p. Filipowicz.

f u t p i s t i M  u m o ięy  w  
jó M itz y m

(Telefonem od naszego korespondenta). ,p i
W arszawa, 28 m aja. W dnu. w czorajszym  

p odp isana  zosta ła  umowa o płace w  przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego. Umowę podpisali przedstaw iciele R ady  
zjazd u p rzem ysłu  górniczego i zaw odow ych 
zw iązków  górniczych. Umowa obowiązuje od 1 
maja br. do 1 nu,rca 1925. A rty k u ł, u s ta la jący

w ysokość p łacy , dopuszcza obustronne wypo­
w ie, zenie. umowy w terminie 14-dniowyru.» - f,

M a o ź n a  a a  e s e r w t e s
TYarseaswa, 28 m aja  (PAT). Ogłoszone zosta5o 

roz]i')i7.ądzenie R ady  m inistrów  o ustalen iu  na  
m iesiąc czerw iec m nożnej d la  określenia upo­
sażeniu urzędników  państw ow ych i w ojska. —  
AYodług rzcezonejro rozporządzenia ustanow io­
na  jest na czerwiec mnożna w w ysokości 0.36 
złotych względnie 646.000 marek polskich.

l i m z y  t s ó l f i j  p c łi:!& D » 9  kongres  
R ln ic z y

(Telefonem od naszego korespondenta).
TYarszawa, 28 m aja. \V dniach od 15 do 17 

czerw ca br. obradowrae będzie w  W arszaw ie 
pierwszy ogólno państwowy kongres rolniczy. 
W  kongresie w ezm ą ttdział w szystkie polskie 
organizacje rolnicze bez względu na zabarwie­
nie polityczne. P rzedm iotem  obrad kongresu  
będzie całokształt polityki rolniczej naszego  
państwa. D otychczas zgłosiło udział w  kongre­
sie przeszło tysiąc  osób. Prezesem  honorow ym  
zjazdu jest minister rolnictwa Jan:cki. ,

K ongres o tw arty  zostanie dnia łó  czerwca 
refera tem  byłego m inistra rolnictw a W oźnickie- 
go n a  tem at: „R ola ro lnictw a w całokształcie 
życia gospodarczego". W  następnym  dniu  roz­
poczną obrady poszczególne sekcje, których  
będzie siedits, a  to sekcje: społeczno-gospodar­
cza pod przew odnictw em  pos. Gośc.ickiego, p ro ­
dukcji rolnej (przew. M ikułowski Pom orski), 
produkcji zw ierząt (sen. Nowak), organizacji 
gospodarczej (Lutkiew icz), spóldziehiości i o r­
ganizacji zbytu  p roduk tów  rolniczych (dr Stef- 
czyk), leśna (Jankow ski), przem ysłu rolniczego 
(W. Dąbrow ski). \V dniu 17 czerw ca odbędzie 
się pierw sze p le ra rn e  posiedzenie, na  k tórem  
po w ysłuchaniu  refera tu  na  tem at „Spoldziel- 
ność a rolnictw o , kongres przystąpi do rozpa­
trzenia wniosków przygotowawczych przez se 
keje. Kongres ogłosi stałą komisję dla polskich 
kongresów rolniczych.

l i i f t J f l  referentom  b u d ź e t o p f l i  
S?Jm  u prem iera firołtsKieso
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 m aja. W  nadchodzący p ią tek  
odbędzie się u p rem jera  G rabskiego jako  m ini­
s tra  skarbu  konferencja referentów budżeto­
wych, O m aw iana również będzie sp raw a pełno­
mocnictw skarbowych dla rządu.

OZiAŁ GIEŁDOWY '

Projekt ustawy bac&etowej uc&w&lany w trzeciem czytaniu przez komisję
(Telefonem od naszego korespondenta).

GedcM kursowa giuftly krakowsKiei
2 8  m a ja  1 9 2 4  r .

W złotych
Transakcje

dziś wczoraj
Akcje bark o w e'

Pol Uank pr^em. I— V III o -a y / ,— 0--10 0-09—0-4C
Bank D ipotecm y I —V III 0 7 5 —

„ Małopolski . . . 0-S5—0-90 0'99
Ziem. Bank ';red . I  —IX 0 T 5 - O 1 6 0-15
Powsz. Bank kred. I—V — —
Akcyjny Banli zw. I— IX — —
Bank Kom ercjalny I— IV — —
Bank zw. sp. zar. I —? — 4 -7 0 -4 -8 0

Akcje Tow. handlowych:
Tol. Tow. Handlowo I—V

7*ófÔł»O

0 -3 8 -0 -3 9
lm pes I— V ....................... — —

—- —
B racia Rolniecy I  .  • • 0 * 2 7 7 ^ 0 -3 0 0-20
Polski Glob I —IV . • - — —
C. H artw iy  I—V . . ■ — —
Ż egluga Polska I—IB  . ■ ■ —

Akcje Tow. przemysłowych:

Zieleniew ski I—IV • • • 10 4 0 -1 1 -1 0 10*30—10-4C
(Jegielski I —IX  . . • • 0 '6 i— 0'71 0-64-0 -67
Parowozy I —III  . • • * 0 4 4 —0-48 0 -4 3 -0 -4 0
Autom otor I —II  .  . • • —
P o tęg a  I —II  . . • • • -- - —

—
T rzebinia  I —IV  .  • • • 0 '81— C'81 0 67

--- _
G órka I—III 19-00— 18-50 _
Siersza I —IV . .  • • • 5 -9)—6-00 5.40

2-45—2-6 5 2-30 -2 -35
G azj ziem ne 1—I I  . • • — —
Polaka N afta  I —III  . 0-53 0 50 - 0  51
Pokucie I  . . — —
Oikos I—I V ....................... — —
P ezet I—I V ....................... — —
S trug  I ................................. 1-55—1-60 —
Syndykat koszyk. I —111 — —
Tłuszcza T rzeb in ia  I —U 5 - 1 0 - 5  20 5 -0 0 -5 -2 5
K rak u s I  V I .................. 1-30 1-25
Ohodorów I—V . . . . 5-10—5-25 4 90
Gmielów I—I I ................... — 0-80
EłekUow . Siersza I—IV 0-38—0-42 0-37
R y n g ra f I—I I ................... — —
N „mojowsai I  ■ . . .  • — —
Kapelusze M yślenice . • — —
R ohn, Z ieliński i Ska . — —
Terropo) — —
A. Piaseck i ........................ — 1-40
Chybie 6-90—7 10 7 -C 0-6 -59
Lnd. Zakł. Garb. • . — 10-00
Azot * — —

Warszawa, 28 m aja. Sejmowa komisja budże­
towa przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu w 
trzeciem czytan.u porjekt ustawy skarbowej 
na rok 1924 w  brzm ieniu zapropenow anem  
przez generalnoQ-o refe ren ta  posła  Zdziechow- 
skiego (Z. L N.)

K o iic w a  dzisiejsza d y sk u sja  1 y la  niezwykle 
ożywiona, a to tern bardzitj, że w pewnym  
jej momencie wiceminister Markowski postawił 
imieniem premjera kwestję zaufania.

Chodziło o a rt. 5, k tó rzy  brzmi: „W szystk ie  
w y datk i państw ow e m ogą być usku teczn iane 
ty lko  n a  celo -wymienione w  rubrykach  budżetu 
państw ow ego i w  granicach k red y tó w  w  ty ch  
rubrykach  ustalonych , przyczem  w szystk ie kre- 
d y ty  prelim inow ane na rok 1924 m ogą być u- 
ruelioinione (wyłącznic za uprzednią zgodą mi­
n is tra  skarbu".

Przeciwko teinu artyknT wi i w  tern brzmie­
niu wypowiedzieli się przedstawiciele W yzwo­
lenia, P. P. S oraz częściowo Piasta.

R eferen t generalny  Zdziechowski. zapropo­
now ał do a rty k u łu  tego popraw kę .brzm iącą w 
końcow ym  ustępie: „...przyczem w szystkie
kredyty, preliminowane w budżecie na rok 
1924, mogą być otwierane za zgodą ministra 
skarbu drogą miesięcznego ustalania w ysoko­
ści kredytów. Przepis ten  nie do tyczy  trzeciej 
kześei budżetu , :j budże tu  N ajw yższej Izby 
K ontro li P aństw a.

W  dyskusji n ad  a rty k u iem  i popraw ką pos. 
Zdziechow skicgo wiceminister Markowski o-

św iaikzył. że nieuchwalenie g& może spowodo­
wać zmianę rządu.

W glosow aniu, k tó re  zarządził nad  a rt. fvm  
i popraw ką pos. Zdziechowskio.go, przew odni­
czący kom isji, pos Gruszka (Piast), 10 posłów z 
Z. L. N.y Ch. N. i Ch. D. oświadczyło s:ę za 
przyjęciem artykułu i poprawki, przeciwko 
głosow ało 8 posłów z P. P. S. i W yzwolenia 
Piastow cy wstrzymali się od glosowania.

A rt. 5 w  brzm ieniu stolonem  przez p. Zdzie- 
ebow skiego umożliwia min. skarbu opanowanie 
sytuacji finansowej w  jednym  z dccydującycl 
m om entów  doprow adzenia do rów now agi bu: 
dżetow ej.

Yv następstw ie  w yniku  głosow ania nad  a r t  
5 g łosow anie n a d  a rt. 7 okazało  się zbędnem 
i a r ty k u ł ten  odpadł autom atycznie.

Przy art. 8, który zabrania przenoszenia 
kerdytów, uczyniono tylko w yjątek dla min. 
spraw w ojskowych i min. snrawiedLwości.

Ytocszcie kom isja przy ję ła  trz y  zasadnicze 
rezolucje, posła  Zdziechow skicgo:

1) W zyw a rząd  do w niesienia do Sejm u w  ro­
ku bież. projektu ustawy o prawie budćetowem*

2) do niezw łocznego sporządzenia zamknięć 
racuunkowych za r. 1923;

3) do w niesienia p ro jek tu  ustaw y, ustalającej 
sposób przeprowadzenia spisu m ajątkówegc i 
o w'lczaria jego wysokości.

W  ten sposób projekt ustawy skarbowe5 zo. 
stal w trzeciem czytaniu przez komisję uchwa­
lony.

RckowarJa angielsko- 
realnym

Rząd sowiecki zaczyn? ustąpc ac, -
(T e k g ra ra  w łasny

Londyn, 28 m aja. N a dzlsiejszem  plenarnem 
posiedzeniu konferencji angielsko-rosyjsKiej za­
padła ważna decyzja, nieodbywania plenarnych 
posiedzeń. D ecyzja ta spowodowano, zoostała 
oświadczeniem  delegatów angielskich, którzy  
w yrazili cłięć udc 'clen ia odpowiedzi na. ro sy j­
skie propozycje w  kwestjT długów i odszkodo­
wań dla koncesjonariuszy we formie kontrpro- 
pozycji.

Co do żądań pieniężnych angielskich, o- 
św iadczy li-delegaci sow ieccy, że rząd rosyjski 
gotów  jest przeznaczyć na nie pewną spmę pie­
niężną, któraby pozwalała na zaspokojenie pre- 
tensyj nawet drobnych wierzycieli w pewmyir, 
procentowym stosunku.

Co do długów przedwojennych, Rosja gotowa  
jest po rozpatrzen iu  ich w ysokości uznać je, 
jak  niem niej i zaległe p rocen ty , lecz musi c- 
trzymać dłuższy ternun do ich spłaty.

Kraków, 28 maja.
(YT. S.) Dzień dzisiejszy przyniósł znaczną po­

prawę na ryniiu papierów dywidendowych. Pano­
wał też ożywiony rucii — popyt na akcja był na­
der siluy. Zwłaszcza papiery przemysłu metalur­
gicznego wywołały duże zainteresowanie, a z 
tych na pierwsze nuejset! wybił sit; Zieleniewski, 
za który  płacono 11‘20 zł., podwyższając tom swój 
kurs o blisko 1 zł. Również poszukiwano Cegiel­
skiego i Trzebini-żełaza.

W akcjach handlowych ruch również silny. Po­
szukiwano przedewszyslkiem akcje Eraoi llobii- 
ekich, ktoremi pierwsze już transakcje robiono po

rosyjskie stanęły na 
pirnkcie

- Obie strony dąia do porozumienia
„Nowej Reformy").

W  spraw ie odszkodowania obywateli angiel­
skich, k tó rych  m ają tk i i przedsiębiorstw a zo­
sta ły  znacionalizow ane, d e legacja  sow iecka 
stoi n a  stanow isku, że rząa sovrieck! gotów  
jest poująć rokowania z poszkodowanymi.

Obie s trony  złoży następnie  wspólną deklara­
cję, że będą unikaty wszystkich momentów, 
mogących zaognić sprawę, i że będą s ta ra ły  
oię przy zast*zeżeniu swych interesów naro­
dowych dojść do po-ozumienia.

D elegacja sow iecka zaznaczyła  przytem , że 
zagadnienia polityczne nie będą odgrywały po­
ważniejszej roli, A nglja  jednak  musi uw zględ­
nić złe położenie gospodarcze i nędzę panu jącą  
w R osji. Posiedzenie dzisiejsze je s t d la  rozw oju 
rokow ań bardzo doniosłe, poniew aż ze stadjmr 
ogólneg owchodzą one w stadjum pertra tłacy, 
nad sprecyzowaniem poszczególnych punktów 
przyszłej umowy.

kurs-iu znacząc wyższym, bo j*o (127, a zakończo- 
nu kursem 0 30, czyli pooraw.T wynosi 10 groszy.

Akcje handlowe bez zmiany.
W aluty i 'dewizy bez zainteresowania. Dolary 

słabe, nie znajdywały ruimo to odbiorców, tak, że 
jedyną transaki ję dolarową zrobił Bank Polski.

Akcje na pogiełjlziu: Jaw oraio  dr. 24—23, gru­
be 20, Gazy wschodnie 14‘50, Nobel 1‘30—1’35, 
Len 1, Lokomotywy 0‘63.

NIE BĘDZIE OGRANICZENIA DNI GIEŁDO 
WYCH.

Na wczora.jszem posiedzeniu Rady giełdowej 
uchwalono nic zaprowadzać żadnych zmian w ze­
braniach giełdy krakowskiej, wobec czego giełda 
nasza obradować będzie jak dotychczas przez 5 
dni w tygodniu.

Rada giełdowa uznała nasz punkt widzenia, 
wyrażony w onegdajszym numerze „N. Reformy", 
że ograniczenie dni giełdowych sprowadzi jeszcze 
większą derute, k tóra jeszcze większe spustosze­
nia zrobi na rynku akcyjnym.

Krakowska g.ełda pieniężna
iL ra k ó w , 28 maja.

D o l a r .....................................   5 1 9 —5.18'/,
F u n t  s t e r l i n g ............ —
K o r o n a  c z e s k a  (za 100) . . .  —
F r a n k  f r a n c .  (za 100) . . . .  —
K . J o r k .   —
L o n d y n   ................................  -
Z u ry c h  (za 100). . . 91C3-&2 00 -  91 93—9150 
P a r y ż  (za 10 j)
M c d jo l a n ...................
P r a i j*  (za 100) . . .
W ie d e ń  (za 100.000) .
B ru H s e l la  . . .  ............................  —
A i n s k e r d a m ...............  —

Papiery dywidentijwe w Warszawie
z daia 28 maja 1924 r.

Zurych, 28 maja. (PAT). Otwarcie giełdy. II.:- 
landja 212, Nowy Jork  566‘50, Londyn 24'58, P a ­
ryż 30‘30, Medjolan 24‘95, Praga 16‘65, Bukareszt 
2 50, Budapeszt 0‘0075, Bialogród 6‘95, Sof ja, 4‘07, 
Wiedeń 0‘0079 3/4
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AK CJE:
Re n k  H a n d lo w y  . . 
B a n k  Z w , B p. B a r .
C e g i e l s k i ............... ...
P a ro w o z y  . . . . .  
S ta r a c h o w ic e  . .  . 
Z ie le n ie w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w  ...................
H u b e r b u s c h  . . . . 
N a f ta  Pol a k a  . . . .
S p i r y t u s ...................
C h o J o ró w  
C aiie lO w  
NobeP . .
B a n k  P r z e m .  L w ó w  . 
B a n k  M a ło p o ls k i  . .
T r z e b in ia  . ................
U r s u s  . . .
K r a k u s  . ,
T e p e g e  . .
P o w s z .  B a n k  K r e d . .

• « « # *

• a » •

• • • •

• • • n •

W złotych 
Transakcjo
5-56—6 50 
3'65—385  
0 6 0 - 0 6 4  
03S
250-2C 8

4300—43-00 /,
6-59-8  40 
0G5
1 5 6 —4'60 
4 8 0 - 4  90

127  
0 35

l l tO - i lO
4 • • •

• • • 4

DSwełimp p. O id e n  z  frou l
flelefouem  od naszego korespondenta). 

W arszawa, 28 m aia. D ow iadujem y się, iż o- 
becny charge  d‘affaires V  P radze  p. Bader od  
chodzi tego stanowiska i pow raca do central), 
m uńste rstsw a  spraw  ragran icznycb .

E i a c H c i *  „ł!i!m anltć“
(Telegram własny „Nowej Reformy"). 1 f P9 

Paryż, 28 m aja. „L ‘H um auite“ zapow iada o 
publikow anie sensacyjnych  tajnych dokumen­
tów z archiwum rumuńskiego, z k tó ry ch  w y- 
n ika, że w czasie wojny rząd rumuński prowa 
dzil podwojną grę.

Po zamknięciu kroniki
WYCIECZKA DU BIELAN. WTe w.wartek 29

bm. odjedzie sta tek  ,^taaiis-aw“ do Bielan. Od­
jazd z przystani „Żeglugi Polskiej1 S A. (pomi^ 
dzy starym a IR  mosicm podgórskiir/ na-stą-il c 
godz. ??‘30, zaś z Grobli o goaz. 3 po poL G aysd  
z Bielan 0 godz. 7 wiaozi rem.

POPIS UCZNIÓW KONSERWATCRJlLJ. Lhda 
29 bm. odbędzie się w sals twareęr Frutn L jx»- 
pis . uczniów Ivoaserwłctk-nmi Tmw. )łu»ytsM*sg« 
klasy śpiewu solo na pas icwsrłd
krakow ska b«)dzie imała po »
razem po ra i  ąaermszv d z ia łp c 5 ^ S T s :f c r - - > -  
znanego artysty  i pedsgoga pru? Yuia«daA.>s t 
ocenie jogo roczną w krafcowsibini
watorjiiu Bilety do nabycia, n J .  lipsk łcgo , (Sław­
kowska 8.

Z KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUFCTWYOŁ
Z nany  pewta, autor „ITymnów" i tłnjuaca Odrwcć 
p. Józef YTttiin wygłosi we ezwa^luk i piątek dwa 
odczyty p ' „Barbarzyństwo w życiu i sztuce-  
ora2 Wojna, pokój i dusza poety". Współ udam  
przyjęła art. dram. p St. Wysocka.

KLUB SPOŁECZNY Zarząd przypoimna dzi­
siejsze walne zebranie o goto . 6 wioctor vr loka- 
ui przy ui. św. Jana  14, II p., prosząc wszyst­
kich członków o niezawodna przybycie ze wzglę­
du ua bardzo ważne bieżące sprawy.

Z KRAK. TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO 
We środę, 26 bm. punktua-jóe o godz. 8 wieczńi 
odbędzie sle posiedzenie naukowe. Demonst.ra.:je: 
Z oddz. III ‘szpitala św. Łazarz:: (doc. Zubrzycki,, 
z kliniki medycznej (doe. Temp kr), z cnldz. la  szpit 
św. Łazarza (dr S icd l^k i. dr B icraodd), ze szpitó- 
la załogi (d- Roscnhauchj, z Z,akłaJu Cuircterapji 
(ur Wachteł), przypadek i*oiy K psj (dr*c. Artwiń- 
ski, prof. Latkowski). Pi-of. Latkowski: „O m >  
czówce prostej".
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—  W miesiącu kw ietn iu  b. r. nadw yżka do­
chodów skarbowych nad rozchodami dosięgła 
sumy 15 miłjonów złotych. Ogólny przychód przy­
niósł 128 8 miłjonów złotych, rozchód zaś 114'J 
miłjonów złotych.

—- Dzisiaj przypuszczalnie przyjdzie do pod- 
gisanUa komprom isowej umowy w  c lrżk im  prze­
myśle Górnego Siąska Górnicy zgodzili się na 
zniżkę płac o 8°/0, przemysło|cy zaś żądają zniżki 
płac w górnictwie o 12% , w ‘hutnictwie o 19% .

—  Zapa3 gotowizny w  P. K. 0 . i w  Banku 
Polskim zwiększył się i w końca kwietnia stano­
wił 9 0 4  miłjonów złotych, nie licząc ramy 475 000 
dolarów.

—  Pfac8 robotników  naftow ych zostały  
Ohniione w związka z tfbniżeniem drożyzny 
o 0 29% .

—  Podatek emisyjny, opłacony przez Bank 
Polski skarbow i państwa, za czas od dnia 28 go 
kw ietria do 23-go maja b. r. wyniósł sumę 
15.000 złotych.

—  Zniżenia podatku od obrotu zbożem  
Z 2 % %  n a  1% domaga się warszawska giełda 
zbożowo-towarowa.

—  W arszawska giełda efektów  psuje się
w d .Iszym ciąga, a sytuacja s fała się bezna­
dziejną.

—  P. K. K. P. w ym ien ia ła  sksrbo ve bony 
zfotowe, wypłacono urzędn:koin w części pensji 
za marzec b. r. Bank Polski natomiast ndzieia 
pod zastaw bonów tylko potyczek do 50%  nomi­
nalnej wartości z oprocentowaniem 16%  w sto­
sunku rocznym. —  Termin wykupu tych bo­
nów przez skarb upływa 31 grtilu ia b. r. Drobne 
odcinki bonów wymienia po kursie dnia jedynie 
P. K. O.

—  Opłata w yw ozow a od zboża wynosić bę­
dzie -w dalszym ciągu 30 złotych od tonny. Trud­
ności formaine natomiast Z 'S t’ną złtgcdzone.

—  Na rynku zbożowym w  W .rszaw ie  ten  
deiioja nadal zn. kowa przy zwiększonej podaży 
a zainteresowaniu mniejszem. Cena za 100 kg 
żyta loco stacja załadowcza 21,500.000 do 21 
miljonow.

—  Koszty utrzym ania w  pierwszej oołowie  
m aja w  W arszaw ie s p a tły  o 0 26 proc., wskut»k 
spadku cen żywności i op iłu. Natomiast uległy 
zwyżce ceny mieszKań wskatek podrożenia wody 
oraz ceny komunikacji, wskutek podniesienia ceny 
biketów tramwajowych. Od 18 maja ujawnia się 
dalsza tendencja zniżkowa w cenach żywności.

—  Ceny produktów na rymcu w arszaw skim
utrzymują się przeciętnie na tym poziom'e, co 
w zeszłym tygodniu. Nieco silniejsza tendencja 
zniżkowa panowała dla tłuszczów wieprz, (sadio 
4  4% ) ja j 2 '7%  i węgla 3’4% . Cena mleka wzro­
sła natomiast o 19% , a śmietany o 2 B'5°/0. Wa­
rzywa również podrożały. Koszt żywności podniósł 
się wstosunku do tygodnia zeszłego o 1T>% - —  
Ceny mięsa, zwłaszcza trzody chlewnej, znacznie 
spadły, wskutek małego zapotrzebowania.

—  Spółdzielnie po raz p ierw szy od półtora  
roku nie otrzym ują przydziału cukru za pośre­
dnictwem komisarza nadzwyczajnego do spraw dro­
żyzny, ponieważ porozumienia pomiędzy cukrowni­
kami a organizacjami spożywców nio udało się 
osiągnąć.

—  Prerajówek dołerowych sTzedano dotąd 
326 603 sztuk za 1, 633 .0 ło  dolarów.

—  Kryzys przem ysłowy w Białj mstoka roz­
szerza się z niebywałą szybkością. W przemyśle 
włókienniczym zredukowano robotników o 90 pros. 
llownież poważne jest bezrobocie w przemyśle me- 
ta low jn

—  Zakłady S taracho w ick ie  w yp łacają  swoim  
robotnikom  tylko po pięć 2łotych za liczki zamiast 
należne, im płacy za 10 dni.

O sta łą  aktywność  
naszego bilansu handlowego

K raków , 28 maja.
(W . S.) N a czoło zagadn ień  naszego  życia 

ekwaocnlioanego w ysuw a eię olyccmńia między, in ­
nemu sp raw a udansu handlow ego. D otychczas 
biialne nasz b y l a k ty w n y  —  wymróz przew yż­
sza ł znaicrnio przyw óz. Saldo  b ilansu  handlo­
w ego za ro k  1923 zam kuędiśm y nadw yżką w 
kwoicio pow ażnej. l»o 79,611.000 złoty ch. Taka, 
kw jA a (powinna, b y ła  (wpłynąć do k ro ju  i  zaisd- 
lić skairb państw a, iiaiiurataie o  iflSs n a s i ek s­
po rte rzy  nie ulokow ali w iększości te j sum y za 
gran icą .

W edla s ta ty s ty k i głów nego u rzędu  s te ty s ly - 
cznego, przy-Wód do Polski w  r. 1323 w ynosił 
p rzeciętn ie  m ies. 264.517 to n  na  .-.urnę 93 mil. 
40 ty sięcy  zło tych , piodczae g d y  -wywóz z Pol- 
s ki Llltiko p ięć  razy  ityle, bo 1,470.646 tOn. — 
na, sum ę 99,632.000 ato-tyeth iafc-pśęcznie.. N aj­
w iększe poz.ycjc wywoizow-o staiaowii w ęgiel 
kuanwim y, oracz drzew o.

W ym by  naszego przem ysłu  zdobyw ały, dość 
łatw o rynki w y rm .  a  to  w sku tek  swój zdolno­
ści komLureiricy jńej. W  dobie postępu jącej de- 
wiailuuicji i życwiolowej, n iem al ‘g tif lE w  marki, 
pblsk-ej piródnikio-waliśmy: w s to sunku  do  zag ra ­
nicy  rzeczy-wiście bardzo tan io . /aiirówno uobe- 
ta ik , ja k  i ^ro-w ieo, oraz go tow y tow ar, był 
u nas boz porównaiika tań szy , te ż  za  g ran icą . 
To też  towary- naszio znajdow ały  ła tw y  zbyt. 
Jeżeli dodajmy, że i  tairyfy przewtozowo by ły  
u nais isitoyuinlklciwo n isk ie ,_ to  wiiłkimy, że w  ro ­
ku  1923 wszy-stko sp rzy jało  w'yw'ozowi. B yły 
to  złote icsfifey po lsk iego  przem ysłu.

Jcidmtkżc ro k  obecny’ przyniósł prnw ie rady­
k a ln ą  zm ianę. W szystk ie  te  czynią, ki, k tó ro  
skhuPrły  się n a  spo tęgow anie wyiwiozu, odpa­
dły-;. a.lbowkim p raca  i  surow ce podrożały , betm- 
t-amem i gotc-w-y a r ty k u ł przem ysłow y, ponad­
to  w ysokie ta ry fy  przew ozow e i  d a  w yw ozow e 
pod cięły- eksport. W  sty czn iu  1924 roku ww- 
wteźliśm y 846.436 ton, czyli o blisko 50 proc, 
m iuei. an iżeli przeciętn ie m iesięcznie w  roku  
ubilegjy-m —  za. sum ę 96,8l8 .000. W ęgiel, k tó  
rego w jswraiiiśm y w ro k u  1923 przeoiyttee mie- 
sięczm e 1,046.461 ton , sp ad ł w s ty czn iu  ck> 
008.77C ton. Podobnie i wywóz" drzew a sfparlł 
znacznie. N ajw ięcej w yw ieźliśm y w styczn iu  
b. r. cu k m , bo uikoło 24.0C0 ton w sitesiuinku 
tło ntes-pełno, 8.000 ton  w roku  1923. W ogóle 
w wywłozio artykuły- żyw nościow e sta;no(wią 
g łów ną ru b ry k ę  w styczniu  1924 roku , podczas 
gdy  w Hoku 1923 w yroby przem ysłow e zajimo 
wally pow ażną pozycję wyw ozow ą.

Przyw óz do Pofejkii iwę styczniu  u leg ł również 
znaicznej rcdukcjimlbo-wicm w ynosił 140.390 
to »  (204.517 mieijięi&zme piaoc-ięf i'ic w  roku 
1923) mą Sumę 80.850.000 z ło tych  (93,040.000 
przeciętni^ nmsięc-znje w  ro k u  1023), snlid.o 
u-ięc micsiyc.Kne zaiudurięte zoistało nadw yżką 
15,968.000 zło tych. N a razie w ięc bóla-ns lian 
dlowy- za- styczeń  je s t  ak tyw nym , jcdiuaik-że nie 
m ożem y się łudzić, aby  przyszłe mitctsiącie były  
c-Jioćby iw' przybliżeniu  ta k  dKwlatete. Stobilizae 
rja  w a lu ty  m airkw rej, a  potem  wiprowadzetFc 
zło tego , dustoKOwaly w ew nątrz  k ra ju  ceny  a r ­
ty k u łó w  n aszeg o  przemysłu, do p a ry te tu  świa- 
towiego, a naw et w- n iek tó rych  gałęziach  prze 
k roczy ły  gto. R ów nocześnie naistąpiiły po-d-wyż- 
M  pLie robctnk-zycli, co łącznio z podw yżka- 
jni fanyi kolejowych., ce ł, pioclai-ków i  t .  p. og ra­
niczyło pow ażnie zaolność w yw ozow ą naszego 
przem ysłu . —  N a ry n k ach  wjseeciiś^ iuiwuwych 
trudno  się  nam  u trzym ać w obec tańszej kosn- 
Łluiręmicji. Liczy-ć się w ięc należy  z system atycz­
nym  spadkiem  wy wozu. S um  ton by łby  d la  nas 
bardzo  niebezpieczny i należy  ąirzedsiięw-zfci.ć 
środki zaradcze. W ywóz nasz albsoliutuite nmsi 
byc. ak tj.w nym , w  pize.ciiwny-im rateite grozi nam  
nadw yrężenie  podstaw  now ego pieniądza.

A ktyw ność  b ila rd u  handlow ego da  stię osią­
gnąć  przez znaczne ogran iczenie  przyw ozu, 
a  to  piw -iz lutrtlakiowieniio wyaioikich ceł *K( ax!ły 
k u ły  zby tku , szeroko pojmow-anogto, Graz p ^ e z  
ulgi cem e d!la wwwozu, .cbniżoniio ta ry f  prze- 
w ozw .yeh  arty k u łó w , przeznaiczoiiyeh do w y- 
wtziu. Us*tattvowicTLio n aw et prem ij w yw ozow ych 
byłoby- w skazanem . —  OgnainicziCinio inrzym-ozu 
josit konfeczme ze nrzględu n a  wizroeifc iumpMJ-to- 
wanyioh artykułów ;, bez któryieh ziy.ełnie do­
brze obeijść się micżemy. W  ro k u  1923 im port 
tow arów 1 &ixjży;wczych AAy-ncIsiił 157,410.000 
franków  złotyich av stoisunku d a  119,274.000 
franków  zło tych  w ro k u  1322.

W śród  tow arów  spożyw czych, pcóf-z koniecz­
nej he-rbajty, c zy  kaiwy, doniiiiiiująco miojiseo 
zajm ow ały  AA-ina, lild-ery, sa rd y n k i, k o n iak i, so- 
ry, oiwaco pciludmilofwe i t. p. Sam ych poimairań- 
czy,. S|pa-ow'a.dzono w re k u  1923 za kwenę około 
“.000 m lja id ó w  mairek! RoAtnież orogocewne 
m aie rja ły  zn a jd u ją  w  F o k c e  diiże ry-nki zbytu . 
A rtyku łów  tyeli, ja k  jedw abiów , kapeluszy, 
p iór egzotycznyioh p taków , ko ronek  ii t. p., 
sprowkdizono av rclku 1923 za 515,960.000 f la n ­
ków  z .o ty ch  aa- sltosunku do 367,097.060 fran ­
ków  zło tych  w  roku  1922. liówni.,0 poiwiażne pió- 
zycje stantOAYią perfum y, mydła,, p u d ry , da le j 
-z,ido, k ry sz ta ły , p o rce lan a  i t- (d. NŁa jasteśm y 
zdajnlój, alby a rty k u ły  te , będące ponitokąd p r o ­
duk tem  kultury, zachodniej, zupełnie z naszego  
k ra ju  ’.\yrugawiać —  jednakże  doiwóz ilch n a le ­
ży  zń&oanfe 'Og-ramiiczyć, co byn:.(jrnmoj nile bę- 
dziiie dofainicm, dfcę j,o d  w zględem  kii-lturaihiym. 
WipraAMlzie t̂ AÂ airy lithlsusouAie, jak ie  loibelcnto 
ay nadm iarze o ta y m u je m y , p rzew iń d an ć  są  w 
tra k ta c ie  hantłlow ym  z F ra n c ją  —  a te  d ro g ą  
układów  p:-zckojnaimy ichyba. n-jtszą sojusznicz­
kę, że d la  d o b ra  skaorbu polskiego n a  jak iś  czad 
z przcwidzisiuiego hcmltyngeintu Iuksui'JOA\-ych atr- 
f.ykałÓAV zrezygnujem y, a  za  to  sproiw-adżhny 
jo ay łapszych if-zasaicli w- d osta tecznych  ilo- 
.teiach. N ie Av(ątpiiny„ - żte w ty m  k ie ru n k u  uzy­
skalibyśm y zgodę Framicju.
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m ęskie kalesony dln- 
A U 0.-4 V j,i°  i krót.Yie, b ie litn a  
dam ska, p-ouczocfej-, skarpetk i, ręka­
wiczki, k raw aty . B iześoiefodła k ą ­
pielowe. 1’łaszcze jn iao w e . N a jn iż ­
sze ceny. .“Au Bou U arche“ K ra 
ków, u l: św. Tom asza 20, p rz e c z u te  
B lorjańskiej. S 4 l

a . - s s s z y n o n j i a f r z ,  z a s s z y n i s t a ,
MM palacz, do kotłów, m aszyn, pa ­
rowozów, m onter, ślusarz  m aszy­
nowy, zna się na  e lek tryce , p rak  
tyczny, trzeźw y i energiczny, obej­
mie posadę. Zgłoszenia p isem ne do 
A im in „Nowej Reformy* pod: 
„Hm'-. 815
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Żądajsiif w w o z i e
„ d o w o j R storK iy“

Aikitływ-jnlość Ttafazega bdamsu maratmy u trzy r 
nrać za  wszeltką oqnę —  a  udiągniemy. ją , jeweiłi 
rząjdl idajfiłsf przeimysławi zdolność feoąfeucsftwar 
niia a a  ryinikajsh ’ zagrnrdcizmyc.h. Znażeniie c&  
i taiyrf przew ozow ych, dalej udzielenie p m m y -  
słoAr%i  tan iego  k re d y tu  —  oto  pierw szy ęrtap na 
dkodze rwzanc-żeam eksitKurtu polskiego.

Zatargi w przemyśle włókienniczym
K rytyczne połozemc-, które przechodzi polski 

przemysr tekstylny, je s t źródłem ciągłych za 
targów  między przemysłow-cami a robotnikam i, 
a naw et w niektórych okręgach powodem wy­
buchu stra jków  i lokautów. W  Łodzi niema 
wprawdzie na szczęście żadnego s tia jk n  ogól­
nego, k tóryby  już i tak  ciężką sy tuację  jeszcze 
pogarszał, lecz coraz liczniej w ystępują za targ i 
w poszczególnych fabrykach, a  ich przyczyną 
są  według oświadczeń przemysłowców brak  go­
tówki oraz b rak  zamówień, co uniemożliwia 
produkcję w  normalnych rozm iarach i pociąga 
trudności przy w ypłatach należności robotnikom. 
W e fabryce F ern e ra  w Łodzi trw a ł przez kilka 
dni stra jk , ponieważ właściciel nie p ła-ił u niego 
zatrudnionym  robotnikom pełnych staw ek za­
robkowych; analogiczny wypadek zaszedł we 
fabryce F ren k la  v. Łodzi.

\V przemyśle pończoszniczym od dłuższego 
już czasu toczą się p e rtrak tac je  o uregulowanie 
z.-robków, a ponieważ robotnicy tej karegorji 
nie otrzymy wal: system atycznych zwyżek, związki 
klasowe zażądały podwyższenia zarobków o 50 
procent. Na ostatniej wspólnej konferencji prze­
mysłowcy nie zgodzili się na procentowe pod 
wyższenie płac. Nie przyszło do ugody i w prze­
myśle pończoszniczym, przyszło wobec tego do 
walki zarobkowej.

W  tkaln i m echanicznej Salomona B irencw eiga 
w Łodzi pow stał za targ  na tle niezapłacenia 
robotnikom  naieżytości za godziny nadetatow e, 
s tó ry  zakończył się strajk iem . W  tego rodzaju 
z i ta rg i  Łódź i je j ckreg obfitują, a i n s D e k t oraty 
pm cy podołać nie rnooą pracy, by pousta jące  
ni - porozumienia załatw iać na drodze polubow nej.1

Gi r  ej s j  tuacja przedstaw ia się w okręgu 
B.eisko-Biąła, gdzie od dnia 14 go b. m. tiw a  
w całym przem yśle włókienniczym stra jk , na 
tle nieprzyznania 20%  podwyżki płac tobotni- 
k im  kwalifikowanym, k tórej dom agają się ro- 
b ln icy  bielscy, chcąc o sk g n ąć  ten sam poziom 
płac, ja k  fachowi pracow nicy łódzcy.

Tymczasem przemysłowcom bielskim wcale 
pi* zależy na  zlikwidowaniu s tra jku , a naw et 
wobec ogromnego zastoju, b raku  gotóvYki, m i­
nim alnego popytu  na  tow ary, je s t im ten 
sT a jk  na  rękę. W obec nieustępliw ego stan o ­
wiska robotników, nio zanosi się na  szybkie 
zlikwidowanie zatargu.

Kromka ekonomiczna
ZWINIĘCIE KOMISARJATU DLA S RAW DE­

WIZOWYCH. Z dniem 31 maja b. r. zwinięty zo­
staje w Kr-ikowie Komisarjat ministerstwa skarbu 
dla spraw dewizowych. Agendy tego knmisarjatn 
obejmuje na podstawie rozcorząlzenia min skarbu 
z dnia 28/111 1924 r. fcrakow .-ka Izba skarbowa 
z dniem 1 czerwca b. r. (Oddział dewizowy, II p , 
pokój Nr 51), godziny nriedowe od 11 — 12.

UTWORZENIE SEKCJI DRZEWNEJ PRZY 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW W KRAKOWIE. 
Dnia 26 b. m. odibyio się AAAspćLne zobramio przo- 
my-łowców drzewnych, na którem zadecydOAYa.uo 
u-tw\*rzonio sekcji pu-zemysłu drzewnego prz.y 
Związku przcimypsłowców ay' Krakowie. Sokcja ta  
twórcy podsekcję lokalną okręgu bieMoo-ci-aszyń- 
Fkiogo. Do wyiaiziaka mkcjl: 'wybrani woAt-ali -pip.: 
dr Bednarski, dr Hipolit Frommer, Michał Ader, 
dr  Weislita, d r Lcsiecki, I. Landau, dr Alamulziń- 
ski i dir W ojakcwski. Trzy miejsca zostały zastrze­
żone dla przemysłow-c-ów7 okręgu śląsko-cć-cezyń- 
skiego.

SPRAWY KOLEJOWE. (Bezpośrednia komuni­
kacja Polski z Rumunją. —  Instrukcja . dla kas 
towarowych polskich kolei).

Ze Lwowa donoszą 27 b. m. W  prezydium 
lwowskiej Dyrekcji kolejowej toczą się narady 
w sprawie bezpośredniej komunikacji między Polską 
a Rumunją. W konferencji uczestn czą delegaci 
rumuńskiego ministerstwa kolei żelaznych w Bu­
kareszcie, oraz przedstawiciele Dyrekcji kolei że­
laznych w Warszawie i Dyrekcji stanisławowskiej 
i lwowskiej. Kierownictwo obrad objął p. Broni 
sław Chodkiewicz, naczelnik wydziału taryf zagra­
nicznych ministerstwa kolei żelaznych. Przedmiotem 
obrad są sprawy, dotyczące nawiązinia bezpośred­
niej komunikacji między Polską a Rumunją, przez 
wproAcadzenia bezpośrednich taryf osobowych i to ­
warowych, oraz przez uregulowanie sposobu prze­
wozu i przyspieszenie odprawy colnej na granicy.

W dniu 27 b. m. rozpoczął się w Poznaniu 
kilkudniowy zjazd delegatów- wszystkich Dyrekcyj 
kolejowych. Na zjeździe tym mają być ukończone 
i uzupełnione prace nad instrukcją dla kas towa­
rowych polskich kolei państwowych.

STGPNICWA WYMłASJA MAREK. 2  Warszawy 
donoszą nrzędownie: Wymiana banknotów murko­
wych na złote rozpoczyna się zgodnie ż rozporzą­
dzeniem p. prezydenta Rzeczypospolitej o zmianie 
systemn monetarnego dnia 1 czerwca b. r. Avedłcg 
opracowanego projektu. Banknoty markowe wymie­
niać będą do dnia 30 listopada Centralna kasa 
państwowa, kasy skarbowe oraz wszystkie oddziały 
Banku Polskiego. Ud dnia 1 grudnia do dnia 31 
maja 1925 r. banimoty markowe przyjmowane będą 
do wymiany wyłącznie przeJ Cuntralną kasę pań­
stwową. Oprócz wymiany basy skarbowe przyjmo­
wać będą banknoty markowe do dnia 30 listo­
pada b. r przy uiszczaniu wszystkich należ.ności 
skarbowych. Jednocześnie z wydaniem rozporządze­
nia w tym względzie wszystkie urzędy państwo­
we otrzymują polecenie, aby marki typłacane u nich 
na należności nie były puszczane w obieg. Wyco­
fane banknoty markowe będą unieważnione przez 
dziurkowanie i składane będą w skarbcu Banku 
Polskiego, skąd oddawane bteą do zniszczenia 
w papierniach. Banknoty wycofane, gdyby s:ę miały 
znaleźć iv obiegu uznane i ę ’ą za nieważne.

TYTOŃ NA WŁASNY UŻYTEK. Sejmowa ko­
misja skarbowa obradowała 27 b. m. nad wnioskiem 
pos. Wiewiór3kiego i tow. w sprawie pozwolenia 
na uprawę tytoniu na własny użytek przez włoś­
cian. Wniosek, zmierzający do pozwolenia na 
uprawę tytoniu, u-adł (11 głosów za, 13 przeciw).

W wyniku dyskusji przyjęto wniosek, wzywa­
jący rząd, by obniżył ceny ty toniu  lichszych 
gaiunkuw, nrzy równoezesnem podwyższeniu cen 
gatunków luksusowych.

(o) ZAWARCIE TRANSAKCJI 0 SPRZEDAZ 
DR7EnVA Z BIAŁOWIEŻY może mieć duży wptyw 
na sposób praktycznego rozwiązania transportu drze­
wa z Polski do Kłajpedy i to wpływ bądź dodatni, 
bądź ujemny —  zależnie od stanowiska, jakie zaj­
mie ay te j  sprawie rząd polski. Jeśli bowiem zgodzi 
się on na to by te transporty szły Niemnem pod 
flagą angielską, to zagwoździ tem samem zasadni­
czą sprawę, wolności transportowej dla polskich 
produktów pod flagą polską na tej samej przestrze­
ni. Jeśli zaś u/.Yje pomocy Anglji do tego, by wy­
musić na Litwie praktyczne uznanie praw polskich 
w tym ostatnim kierunku, to tein samem otworzy 
na stałe tę diogę dla polskiego eksportu i osiąunie 
poważny snkros polityczny. 1

08 UPOŚLEDZENIE STUDJ3W EKCN3M1CZ- 
NYCH W POLSCE je s t  notoryczne. Jedyn ie  uni-  
\Yersytet poznański posiana osobny w y d z ia ł  ekono­
miczny a na  w szystk ich  innych  uniwersytetach  
p r ,e lm io ty  ekonomiczne są  tylko uzupełn ieniem  
w ykszta łcen ia  prawniczego. Ani w y ższe  szkoły  h a n ­
dlowe ani pryw atne  szkoły nauk politycznych n ie  
są  w ystarczającym  ekAviwalentem ze  względu  na 
odmienne cele i programy. B ibljotek i  semiuarjów  
ekonomicznych w un iw ersyte tach  są  dla braku środ­
ków n ies łych an ie  zaniedbane. W całej Polsce  jest  
w szys tk iego  1 1  profesorów ekonomji a n a  każdego  
z nich Ayypada przec ię ln  a 7 8 1  studentów, podczas 
sd y  n. p. na fi lozofji  n a  jednego profesora Ayypada 
38 a na prawie 200. W takieb warunkach n i o m »  
mowy o w yszk o len iu  młodego pokolenia  teoretyków  
ekonomji ani o A v v rab ian iu  docentów i asysten tów .

GABINET WYSTAWOWY PRZEMYSŁU WO­
JENNEGO Departament, 1̂  przenwslu wujannegio
Aiiząd'z» av sali pasied-zeń gmaiobu minfełersitAya 
spraAV AYojskmyy&b przy ulicy Naw.onviejsJviej av 
Wansza-AYie specjalny gabinet w-ystaayow-y tych 
AYSEysilfciicli wytwórni, które pracują lub pracować 
będą (dla pnapanyshi w-ojenneg(o. Prz-oz wystawę 
poAA-yżsizą uzysikainy będzie dla zwiedzających ob­
raz przemysłu wojennego, a  zarazem i reklama 
dla tych wytAvx>mi, lutóre pracują dla tego prze­
mysłu. Interesowani proemypłoYYcy zechcą się po 
bliższe informacje zgłosić do inżyniera Miądzyń- 
skiogo, inspektora P . W. M. S. Wojska, dcpninta- 
ment X (lVaiS'zaAva, ul. Nowowiifijska pok. 467), 
lub do seefa Ayydzialu III, pokój 463,lei. 414-10, 
AVCAvn. 43.

ILE PŁACIMY PGDATKOW. Dane sta ty sty cz­
no, dotyczące obciążenia podatkam i ludności po­
szczególnych krajÓAV Avykazują, iż obdążenie po­
datkowe na jednego m ieszkańca wynosi:

We Franio)1 zł. 181 gr. 40 (bezpośrednio 54%, 
po średnio 46%).

W Anglji zł. 370 gr. SU (bezpośrednio 62%, po­
średnio 38%).

We Włoszech zł. 37 gr. 80 (bazipuŚTeilaio 38%, 
pośrednio 62%).

Obecno opodatkowanie ludności av Polsce zbli­
ża się do opodatkowania Ave Włoszech. W Polsce 
na jednę głowę ludności opodatkowanie wypuA 
AYediug proltmiinariza na cały rok bieżący 40 zł. 
96 gr., a ozegKi na, podatki bezpośrednio, opłaty, 
stemple przypada 26 zł. 47 gr., na po.ilafki pośre­
dnio, cła, akcyzę i monopole 14 zł. 49 gr. Obclią- 
żonic na głowę ludności podatkami bez-pośroduie- 
mi, oprócz podatku majątkowego, wynosi 12 zł. 
78 gr.

Lubo wyśakośe obciążenia podatkowego ludno­
ści w Polsce zbliża się do Fraaicji i Anglji, w Pol­
sce opodatkowanie bezpośrednio stanow i 64.6%, 
pośrednio zaś 35.4%.

Przed Awojną obciążenie ludności polskiej podat­

kami zwyczajnemi AYyraotsdło przeciętni© na  jrtiT:fi­
go nuewzkiańca 30 zł. 56 gT., w cr/.em n a  podatiki 
bezoośrednie A\'ją>adało 33.6% i  na piodatld pośre­
dnie 06.4%. W roku 1923, poprzedzającym eama- 
Cję s-karbu i naprawę systemu poiiatkowego, opo- 
d-atkowanie łudiiotei av Polsoo wynosSło 9 zł. 43 
gr. na g k w ę  ludności, w ozem o.podatkowramie bez­
pośrednie siAiwwiło 34.4%, opodatkowanie izaś 
pośrednie 64.0%.

STAGMACJA W ŻYCIU GOSPODARCZEJ 
W (ROSJI. Z Moskwy donoszą: Wskut«k prze' 
prowadzenia uchwały wydziału centralnego stron­
nictwa komunistycznego o zniesieniu prywatnego 
wielkiego handlu, Tinó3two firm  zamknęło swo;e 
sklepy. Wobec tego nastąpiła stagnacja w gospo 
darczem życiu w Moskwie.

Królki za ry s  h istor i i  koronk arstw a
Ni 3ilaAA-.no ukazał się drugi nakład dzieła Wie­

sławy Oi,cho.wlc.zÓAvnej o koronkach w Tolsćo. Ze­
wnętrzna forma jest nadzwyczaj ujmująca. Wyda­
no 300 egzcm.plarzy numoi'OAva!iyc.li i własnoręcz­
nie podpisanych, .na czerpanym papierze, z 40 fo­
tografiami. W przeciws.ta.Awie.niu do dzieł niemiec­
kich, nio p,r>odukoAvano' g-otowych plansz, locz sfo- 
tografoAYaii.o tyrLko koronki, znajdujące się av rę­
kach poLskkh.

Wństęp dzieli się na trzy części:
Piccwsizia obejm.uje w boty igiclkoAve, Rcitizcollc, 

Alenęon, Point de Podam, Pom t ii rangidlle do 
Bruxellcs i t. djy(Fot. 1—18). Planszo 1, 5, 7 po 
kazują nam koromlei o piTzedaiw-nie bogatej mbo 
eio. Fot. 6 jest powdęJoirze.niom płans/.y 5, uwida­
cznia owa mozolny ścieg dziorżgaiiy wokoło ka­
żdej dziurki tiulu P ły ta  12 jest. rÓAAmoczośnie za 
byt.kicm hbtoryrazinym. Jest to  fragment firanecz­
ki, podobno z Kolebki „Króla Rzymu“.
, 1'lanszą 3 jest prawiM-wą rekłaiiią dia fraitcus 
kiej ązt.uki koroa,karskiej, „Point do France", 
gdzie przcdziAAinic ułożone dtt#m.ie o bajkowyoli 
iście ażuirtkaob mówią o AV3edkj.ejn zamiłowania 
i o zrozuinicuiu p ęk n ą  u ludzi czasów óayczcs- 
nycli. Arcydzieło to korookarskio ja-:t w posiada 
niu kfe. kfaJSyn.-iła Dałbor.i.

W drugiej caęścź pozna.iiimy rerzwój koronek. 
]JoekoAvych. praedstatwiony "tonomologlcejiie (Fot 
13—35). Zara-z AWjęe, na pwrząjtkji mKmy sposób fa 
Lnykac-ji (Fot. 13). llywniok pr-zooogaty aa-, liuje 
i motyAYy z wieku i>Łixicniiia»tcgo, wy kazuje fot. 
16. Balozo iłly-y-, 18, 19, 20, 22, wprowatfcają nas 
av dziedzinę misiemyoh „Yalanacmucs" i „Chan- 
tilly“, orny, mglistycłi „Binchc“ i AYyrazistycb 
„Blondyn". Wreszcie daje autorka przegląd koro­
nek, robionych w Polsce, gdaie przaanysł ten roz­
wija się bardzo dodatnio, .ale nicstcy tylko av kil­
ku okolicach.

Na ostatn ią część składają się koronki wszo.Lao 
rr in.nomi iwbrauneataini roDtone. NiezroieriiYO. 
o-ieka.Awe są roboty iście filigranówe lndjanak z Pa- 
raguay (Fot. 36). dalej robótki iglicztcowo (tatd. 
38).

Publikację kończą reprodukcje koronek (PI. 39),  
robionych już nrzoz parnie am atorki — nie rstępu- 
jącyćh zupełnie w Avykonawm pieirwroYAizorom 

Płyty, pod wizgiędcm tochnscziiij m rionagaime, 
wykonaiKi av zakłtttutoh Udo Merrons i Pucańskiogo 
w Poznaniu. Uniiwwnine vv Drukam i Katotkikao, 
T. A. ay Pozinanin. Nabywać książkę możjua ay 
księgam i Gebctlmera i Wolffa w PoznamTO. ulica 
Ratajczaka, lub u autorki, plac Wolności 1. 18 w 
Poznaniu. B. S.
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i  “w  m tm m  g l o i i
także  i inne firm y , ty lko  doborowej jakośdi:

s & m ®  m m m m m m  m

Kraków, ul. Szewska L. 9, I p., telefon 4365

Ma j l e p c z a  p a s ł a  n a  podtogi, 
stearyna , farby, g linka , pekost, 

lakiery binaljowe, podłogowe, powo­
zowe, t .  rp en tyna , t ro n o łin a  do od­
św ieżania m ebli. L ak ier na  k a p e ­
lusze, farby do farbow ania m ate ry j, 
Bzczotki, pędzle, toroy m iastow e, 
C arbokneum . . ‘iĘ L -K , K r a k ó w ,  
plac Szczepański. t 3

F. L U B I Ń S K I  
Kraków, św. Anny 2

poleca: 
rękawiczki rkórkowe, 
trykotowe i pouczocny.
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i n a j t a n i e j  sprzedaje

B i o f t .  a!. l  o

L i s t y ,  z  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów , 24 maja. 
(Walne Zgromadzenie tarnow. Koła TNSW. o go­
dzinę policyjną. Bal abiturjentów szkoły handlowej)

Pod przewodnictwem ks. W ątorka, odbyło się 
Walne Zgromadzenie tarnow. Koła Tow. nauczy7 
cieli szkół AYyższych. Po przyjęciu sprawozdani* 
rocznego do wiadomości i udzielenia ab3olutorjuu, 
ks. Wątorek zgłosił rezygnację z godności prezesa, 
oraz oświadczył, że godności prozesa bezwarunkowo 
nie przyjmie, poczem wyłoniona komisja matka 
przeprowadziła wybór. Prezesem wybrano p. Euge* 
njnsza PiUera, profesora II gimnazjum. P. Pillei 
objąwszy p rz ew o d n ic tw o  w dłuższem przemówienia, 
im. Kola, złożył podz!ekowanio byłemu prezesowi 
za  dotychczasową pracę dla dobra Kota, poczera 
nastąpiły dalsze Avybory. —  Wiceprezesem wybrano 
prof. Arvaya; do wvdziału weszli: pp. Dr. Dziama, 
Godowski, Kapuściński, Kargol, ks. Miołochowszi, 
Komperda, GładyszoAYski, Wojtasiewicz, Skorupka, 
Siwik, Dr. Rybczyński i Kutyba; jako zastępcy: 
pp. Gorzejowski, Konstankiewicz, Pisz, Szabłowski 
i Somogyi. Do komisji rewizyjnej wybrano pp. 
Frączka, Sobolewskiego i Fuhrmana, a do komisji 
rozjemczej pp. Szubę, Greissa i Pyrczaka.

Na odbytem posłodzeniu wydziału ukonstytuował 
się zarząd, w skład którego Avc-szli pp. Wojtasie­
wicz jako sekretarz, Siwik jako skarbnik, oraz dwaj 
ich zastępcy.

Z arząd zen iem  w o je w ó d z tw a  m ia s to  n a sz e  sk a z a a *  
zo s ta ło  na d o tk liw ą  k a rę , a  m ian o w ic io  ja k o  g a ­
d z in ę  p o lic y in ą  d ia  c u k ie rn i i r e s ta u r a c j i  u zn an o  
g o d z in ę  d z ie s ią tą . P o m ija m y  z n a c z e n ie  w y c h o w a w ­
cze ta k  w czesn e j g a d z in y  p o lic y jn e j;  w idoczn ie  w o­
jew ó d z tw o  p ra g n ie  u n o rm o w a n ia  sn n  m ieszk ań có w  
n aszeg o  m a s ta  i u c z y n ie n ia  z n ich  so lid n y ch  czci 
cieli dom ow ego o g n isk a . A b su rd a ln o ść  ta k  AYCzosnego 
z a m y k a n ia  lok a ló w  p n b lic z n -c li p o w ię k sz a  t a  oko­
liczność, że  n a  T S ta u ro i  k a w ia rz y  n a k ła d a
się  h o reu d a l- .e  p o d a tk i, u ró w n o cześn ie  z a m y k a  si« 
im Jokale  o g o d z in ie  , n ie p ra k ty k o w a n e j w całe.i 
E u ro p io  —  i to  w c za s ie  d łu g ieg o  d n ia  i dueaą- 
c jc h  w p ro s t ap a ió w . L u d n o ść  n a szeg o  m ia s ta  t ą  
d ro g ą  odnosi s ię  do A yojewództwa z p ro śb ą  o p r z e ­
d łu że n ie  g o d z in y  p o lic y jn e j.
~ Staraniem p. Gładyszowskiego, dyrektora szkoły 

handlowej, odbył się bal abitnrjentów tej szkoły 
Do pierwszego kadryla stanęło czterdzieści par, 
Tańce prowadzili pp. Skolimowski i Znar rowski. 
Wertya i temperament przy aobrej muzyce 16 pp. 
panoiAafy do 9-ej godziny rano. Sala gustowni* 
ubrana, a bufet obficie zaopatrzony. Czysty dochód 
w kwocie miljarda dwustu miljonów mp. przezna­
czono na powstać mającą bursę szkoły handlowej.

i O f lp o w r fc r t r is t t iy  a i n u a r r .

i R U C H A Ł  K O N O P l S S K _

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 19.
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Rządca drukarnU IA K. Górski


